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Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz.

Powiększyła się lista zamówień rządowych

S z a n s e  z ła g o d z e n ia  
deficytu towarów rynkowych?

W AR SZA W A PAP. F unkc jonu jąca  ju ż  w  ub ieg łym  roku  in -  ry n k u  d w a 'ra zy  m n ie j, n iż  w y - 
s ty tuc ja  zamówień rządowych, k tó ra  obe jm owała wówczas nosi zapotrzebowanie h an d lu , 
cztery grupy tow arów  (bielizna d la  dorosłych, a r ty k u ły  poń- N ie  pow inno być na tom ias t 
ezosznicze, baterie  oraz żarów ki), została obecnie znacznie k ło po tu  z butam i. W raz z im - 
rozszerzona. Tegoroczna lis ta  liczy  k ilkadz ies ią t pozyc ji: w y ro - portem  na rynek t ra f i  82,6 m in  
bów, k tó rych  g łęboki de ficy t odczuwa rynek. Są to m .łn. te łc - par. H andlow cy sygna lizu ją  
w izo ry  czarno-bia łe, p ra lk i w irn iko w e  i  autom atyczne, eh!©- jednak, że m ają k ło p o ty  z u - 
dz ia rk l, odkurzacze i  m aszyny do szycia ora* wspomniana zgodnieniem z p roducentam i 
już b ielizna dla dorosłych, a r ty k u ły  pończosznicze, bie lizna po- w łaściwego asortym entu , 
śeielowa i  ręczn ik i, a także bu ty, zeszyty i  b ru liony .

Gwarancje demokratyzacji 
życia społecznego

W A R S ZA W A  PAP. Rada Społeczno-Gospodarcza przy Sej­
m ie s form ułow ała  30 bm. swą opinię o pro jekcie ordynacji 
wyborczej, zwracając szczególną uwagę na te nowe propozycje 
rozwiązań, k tóre  mogą wzm ocnić system rad narodowych i 
samorządu terytoria lnego. K luczowe znaczenie, zdaniem Rady, 
będzie m ieć zdem okratyzowanie try b u  w yłan ian ia  kandyda­
tów  na radnych, stwarzające ustawowe gwarancje realnego 
w p ływ u  w yborców  na skład rad narodowych.
U C H W A LE N IE  o p in ii przez 

Radę poprzedzone zostało w ie ­
logodzinną dyskusją. N iektórzy 
dyskutanci b y li zdania, że p ro ­
ponowana ordynacja to  is to t­
ny  k ro k  naprzód. Pytano jed­
nak: „C zy nie pójść o k ro k  da­
le j? ’' Uważano bowiem , że sam 
try b  w y łan ian ia  kandydatów  
jest dem okratyczny, wyrażano 
natom iast zastrzeżenia co do* 
sposobu w yborów . Pierwsza o- 
soba na liśc ie będzie w  ja k iś  
sposób uprzyw ile jow ana.

Do spraw y „m ie jsc m andato­
w ych ”  powracało w ie lu  dysku­
tantów . Uważano m.in., że spra 
w y  kole jności na liśc ie  nie na­
leży zostawiać kolegiom  w y ­
borczym  i trzeba może nawet 
w prow adzić  obowiązek skreśla­
n ia  kandydata, na którego się 
nie głosuje.

Rada większością głosów w y ­
raziła  w  swej o p in ii zdanie, że 
uk ład  kandydatów  na liśc ie po­
w in ie n  być alfabetyczny, zaś 
m andat pow in ien uzyskać ten 
z kandydatów , k tó ry  otrzym ał 
w ięcej głosów.

M ów iono o niezbędnej w ięzi 
przyszłych radnych z lokalną 
społecznością. Uznano, iż  mo­
żna kandydować do rady, je ś li

się mieszka lu b  pracuje na te­
renie je j działalności.

Na koniec — sprawa zupełnie 
in ne j na tu ry. Na posiedzeniu 
Rady padła propozycja, by g ło­
sowanie odbyło się bez kopert 
— ze względów oszczędnościo­
wych. Propozycja nie znalazła 
aprobaty Rady, zdecydował tu  
wzgląd na tajność wyborów.

Sesja RM PRON

Bytem i Szczecin 
na 40-lecie 

Polski Ludowej
W CZO RAJ w  gmachu F ilh a r 

m o n ii im . M . K arłow icza  w  
Szczecinie obradowała Rada 
M ie jska  Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Na se 
sję p rzybyła  delegacja Bytom ia 
z w iceprzewodniczącym  Rady 
M ie jsk ie j PRON w  tym  m ie­
ście — Stanisławem  Gawłem. 
Zab ierając głos na sesji, p rzy­
pom nia ł on dzieje w a lk i o po l­
skość Bytom ia, zaprezentował 
współczesne prob lem y tego gro 
du, z k tó rym  Szczecin u trzym u -

O PR ZEBIEG U negocjacji z 
producentam i poin form ow ano 
dzienn ikarzy na kon fe renc ji w  
Zrzeszeniu P rzedsiębiorstw  Pań 
stwowego H andlu  W ewnętrzne­
go. Stosunkowo na jlep ie j prze­
biega zaw ieranie um ów z p ro ­
ducentam i zeszytów7 i b ru lio ­
nów. U m ow y te b y ły  ju ż  jed­
nak uzgodnione w  zeszłym ro ­
ku i chodzi jedyn ie  o zalicze­
nie ich do rządow ych zamówień.

Znacznie gorzej przedstawia 
się sytuacja w  grup ie  a r ty k u ­
łó w  sprzętu gospodarstwa do­
mowego. N iem al wszyscy p ro ­
ducenci bądź odm aw iają p rzy-

Pięcioletni program 
przezbrojenia USA
W AS ZYN G TO N  PAP. „N ig d y  

jeszcze od zakończenia drug ie j 
w o jn y  św ia tow ej taśmy p ro ­
dukcy jne w  zakładach zb ro je­
n iow ych  USA nié pracow ały 
tak  in tensyw nie  ja k  obecnie”  — 
s tw ie rd z ił znany am erykański 
obserwator życia politycznego 
i gospodarczego, F. S hm id t ana 
lizu ją c  obecną sytuację gospo­
darczą Stanów Zjednoczonych. 
P o dkre ś lił m .in., iż  adm in is tra ­
cja waszyngtońska puściła  m a­
chinę wojenną na pełne obro­
ty , przystępując do rea lizac ji 
bezprecedensowego pod wzglę­
dem rozm iarów  pięcioletniego 
program u „przezbro jenia Am e­
r y k i” . G łów nym  celem tego 
program u jest osiągnięcie prze­
wagi m ilita rn e j nad Zw iązk iem  
Radzieckim

Lidia Wasiak 
jedzie do Aust rii

J A K  po in fo rm ow a ł ostatnio 
„Express W ieczorny” , M iss 
Polonia — szczecinianka L id ia  
Wasiak podpisała ko n tra k t z 
organizatoram i konkursu Miss 
Europa — posiada już także 
paszport na w yjazd  do A u s tr ii.  
17 lu tego w  a lpe jsk ie j m iejsco­
w o ść  Badgastein odbędą się 
w yb o ry  na jp iękn ie jsze j dziew­
czyny naszego kontynentu .

stąpienia do rea lizac ji zamó­
w ień  rządowych, bądź też w a­
ru n k u ją  ich  podjęcie gw aran­
c ja m i dostaw surowców i de­
w iz . Rozmowy trw a ją  jeszcze i 
sprawa nie jest przesądzona. 
Jak ośw iadczył d y rek to r zrze­
szenia — handel respektować 
będzie um ow y uwarunkowane, 
tzn. tak ie , k tó re  zaw ierać będą 
k lauzu le  ich w ykonan ia  wyłącz 
nie w  przypadku otrzym ania 
niezbędnych środków. G w aran­
cje m ają  dawać resorty, stano­
wiące organy założycielskie dla 
przedsiębiorstw , w p isu jąc tego 
typ u  um ow y do swego re jestru. 
Jest w ięc nadzieja, że część 
przedsiębiorstw  zdecyduje się 
na ich zawarcie.

Jeżeli chodzi o w yro b y  prze­
m ysłu  lekkiego to nawet pod­
pisanie rządowych um ów i ich 
realizacja nie zmniejszą w  od­
czuw alny sposób rynkow ych 
braków . I  tak np. dostawy bie­
liz n y  osobistej m ają wynieść 
66 m in  sztuk, podczas gdy r y ­
nek w ch łoną łby ok. 140 m in 
sztuk. D e ficy t w yrobów  poń­
czoszniczych — nawet przy 
w yko nan iu  um ów  rządowych — 
szacuje się na ok. 100 m in  par. 
T ka n in  pościelowych bedzie na

W  S a r a j e w i e  p a d a . . . (Dokończenie na str. 2)

Pożegnanie M. Vinsza 
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
W C ZO R A J o d by ło  się pożegnan i* 

m in is tra  pe łnom ocnego M iro s la va  
V insza, pe łn iącego  do tychczas obo­
w ią z k i ko n su la  genera lnego CSRS 
w  Szczecin ie . W uroczys tośc i, k tó ­
ra  o d b y ła  się w  K o n su la c ie  G ene­
ra ln y m  CSRS, u c ze s tn iczy li p rzed ­
s ta w ic ie le  w ładz  w o je w ó d z tw a , za­
k ła d ó w  p ra cy , ucze ln i i  L W P , a  
ta kże  p rze d s ta w ic ie le  p la có w e k  d y ­
p lo m a tyczn ych  a k re d y to w a n y c h  W 
Szczecinie i  dz ie n n ika rze .

M iro s la v o v i V in s z o w i p rzekazano 
po d z ię ko w a n ia  ł  s łow a  uzn a n ia  za 
je g o  d łu g o le tn ią  dz ia ła lność  d y p lo ­
m a tyczną , o sob is ty , zaangażow any 
w k ła d  w  ro z w ó j s to su n kó w  po lsko - 
-czechos łow ack ich , u m a cn ia n ie  p rz y  
ja ź n i m ię d zy  n a szym i n a ro d a m i 1 
służące te m u  liczn e  in ic ja ty w y ,  ja k  
choćby p o p u la rn e  p rzed  la ty  D eka­
d y  K u ltu r y  C zechosłow ackie j.

Państwa muzułmańskie

SARAJEW O. Hostessy na terenie, czynnej od środy 25 bm. 
w iosk i o lim p ijs k ie j. O s ta tn io  — ja k  w idać  — padał tam  deszcz...

(CAF—AP )

wyciągają rękę

Powrót Egiptu?
Kodeks dziennikarskich praw i obowiązków

Tylko dla rzetelnych
Rozmowa z red. Tadeuszem Lubiejeskim, posłem-sprawozdawcą uchwalonej przez 

Sejm PRL ustawy „Prawo prasowe"
— BARDZO długo trwały prace 

legislacyjne nad „Prawem praso­
wym". Czy nie dlatego, że rząd 
chciał przeforsować swój projekt, 
choć było do niego sporo za­
strzeżeń?...

— Dyskusja była rzeczywiście 
zażarta i to, że trwała dosyć 
aługo, wyszło —  moim zdaniem 
— ustawie zdecydowanie na ko­
rzyść. Dzięki temu udział w dy­
skusji mogli wziąć zainteresowa­
ni: projektodawcy z Ministerstwa

Sprawiedliwości, liczne grono 
ekspertó w-pr osozn awców, a wre­
szcie dziennikarze. I to w  szero­
kiej reprezentacji: na forum  Sej­
mu (jest nas w gronie posłów 
dwudziestu), przedstawiciele dele­
gowani przez Stowarzyszenie 
Dziennikarzy PRL, a wreszcie pu­
blicyści piszący o projekcie usta­
wy na łamach gazet.

— Jakie są efekty te j dysku­
sji?

—  To co Sejm uchwalił, jest 
dla opinii publicznej i środowiska 
korzystniejsze od projektu rządo­
wego. Myślę o lepszej redakcji 
poszczególnych przepisów.

— Co to oznacza w szczegól­
ności?

— Ustawa „Prawo prasowe" 
jest pierwszym w historii Polski 
aktem prawnym tak wysokiej 
rangi poświęconym tej problema-

(Dokończenie na str. 2)

K A IR  PAP. E g ip t p rzy ją ł 
wczoraj zaproszenie ostatniego 
„szczytu”  Islamskiego w  Casa­
blance w  sprawie wznowienia 
członkostwa w  K o n fe re n c ji 
O rgan izacji Państw  M uzułm ań­
skich. P o in fo rm ow a ł o tym  
prezydent Hosni M ubarak po 
spotkaniu z delegacją O rgan i­
zacji Państw  MiSkułmańskich, 
k tó ra  przeprowadziła  w  K a irze  
w  te j spraw ie rozm owy.

Rekordzista świata

26 małżeństw
W A S Z Y N G T O N  P A P . 75 -le tn i 

K a l i fo rn i jc z y k ,  Q ly n n  W o lfe , f ig u ­
ru ją c y  w  księdze re k o rd ó w  św ia ta  
G uinessa ja k o  na jczęśc ie j zm ie ­
n ia ją c y  p o łow ice  osobn ik , za w a rł 
w  Las Vegas w  N evadzie  k o le jn y , 
26 zw iązek m a łże ń sk i. Jego w y ­
b ra n k ą  okaza ła  się 38-letmia ro z ­
w ódka  z do ras ta jącą  có rką , C h r i-  
s tin e  Sue Cam acho. W o łfe  zn a ł



KURI ER #  KRAJ ^  REGION <J> KRAJ *  REGION ^  KRAJ ^  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ ^  REGION #  STRONA 2

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M/s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  
I r la n d i i ,

m /s „Z a g łę b ie  M ie d z io w e ”  
T a m p y .

m /s „K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  
M u rm a ń ska ,

m/s „G o le n ió w ”  z R F N .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „W ró ż k a ”  do D a n ii, 
m /s  „F e l ik s  D z ie rż y ń s k i”  do 

R u m u n ii,
m /s „B u d o w la n y ”  do R FN , 
m /s „L ip s k  n . B ie b rzą ”  do 

F ra n c ji,
m /s „Ł o m ż a ”  do H o la n d ii,  
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do D a n ii.

Sensacja w „Desie”
T O R U Ń  P A P . N ie  la d a  sensację 

•w sa lonach ..D esy”  w  T o ru n iu  
w z b u d z iła  f ig u rk a  fa ja n so w a  przed ­
s ta w ia ją c a  płaczącą Ewę. k tó rą  
p rz y n ió s ł k l ie n t  z za m ia re m  sprze­
d a ży  za 15 tys . W  w y n ik u  e kspe r­
ty z y  fa c h o w e j oszacowano ją  na 
220 tys . zł.

N ie p o zo rn ą  f ig u rk ę  z id e n ty f ik o ­
w a n o  w  „D e s ie ”  ja k o  je d n o  z n ie ­
lic z n y c h  tego ty p u  d z ie ł <w fa ja n ­
sie) p ro f .  K o n s ta n te g o  Laszczk i. 
A r ty s ta  tw o rz y ł zw łaszcza p o r tre ty  
rze źb ia rsk ie , p ła sko rzeźby , a także 
rzeźby  ro d za jo w e  i sym bo liczne . 

O k . 1920 r . . w y rz e ź b ił w  d re w n ie  
„E w ę  z d rzew em  ja b ło n i” , a następ­
n ie  m o ty w  ten  p o w ie li ł w  fa ja n ­
sie, w y p a la ją c  n ie w ie le  ta k ic h  f i ­
g u re k  w  S k a w in ie .

Cenne d z ie ło , k tó re  na p o s tu ­
m e n c ie  zachow a ło  znak  „S k a w i­
n a ”  zaś w  in n y m  m n ie j w id o c z ­
n y m  m ie js c u  — s yg n a tu rę  au to ra , 
z a k u p iło  M uzeum  N aro d o w e  w  Po­
zn a n iu .,

Z wokandy sądowej

Bandycki napad 
z brzytwą w ręku
PR ZE D  Sądem W o je w ó d zk im  w 

S zczecin ie  za ko ń czy ł się proces 21- 
le tn ie g o  W a ldem ara  L .  i  35-let- 
n iego  Szczepana O. ze S ta rg a rd u .
22 lipca  ub. r o ku  w  S ta rg a rd z ie  
o b y d w a j z w a b ili do je d n e j z b ra m  
Jana  K .. k tó r y  c h c ia ł p o ką tn ie  ku  
p ić  a lk o h o l. T u ta j p rz y s ta w ili m u 
do  gard ła  b rz y tw ę , w y ję l i  z k ie ­
szeni p o r t fe l z za w a rto śc ią  11 600 
z ło ty c h . P ien iądze  za b ra li, a swą 
o f ia rę  d o tk l iw ie  p o b ili.

P rzew ód  sądow y p o tw ie rd z ił w i­
nę  oska rżo n ych . Sąd W o je w ó d zk i 
ska za ł W a ldem ara  L .  na 7 ła t  po­
zb a w ie n ia  w o lnośc i. 20 tys. z ł g rzyw  
n y  i  pozbaw ien ie  p ra w  p u b lic z ­
n y c h  na 4 la ta . Szczepana O. na 
6 la t  w ię z ie n ia  2!) tys . z ł g rz y w ­
n y  i  ró w n ie ż  na 4 la ta  pozbaw ie­
n ia  p ra w . W y ro k  n ie  je s t p ra w o ­
m ocny.

W n a jb liż s z y c h  d n ia c h  rozpocz­
n ie  sie przed Sądem W o je w ó d zk im  
proces R yszarda  K . ze S ta rg a rd u . 
S to i. on pod za rzu tem  zabó js tw a  
c z ło w ie ka  P rzestępstw o m ia ło  
m ie jsce  we w rześn iu  ub . ro k u , k ie  
d y  to  po w sp ó ln e j l ib a c j i  Ryszard 
K . n a p a d ł na u l ic y  na F ry d e ry k a  
G. B iją c  swą o fia rę  po g ło w ie  i 
kop iąc , spow odow a ł zgon.

(W iJ )

W  G D A Ń S K IE J  S to czn i R e m o n to w e j ro z s trz y g n ię to  k o n k u rs  na  r o ­
b o tn ik a  ro k u  1983. P ierw sze m i i i: ce z a ją ł e le k tro m o n te r  M a ria n  N o ­
w ic k i z Z a k ła d u  W yposażen ia  O krę to w e g o . Jest m ło d y m  p ra c o w n i­
k ie m , m a  d o p ie ro  30 la t, a le  ze s oczn ią  zw ią za n y  je s t ju ż  od 13 
la t .  to  znaczy od rozpoczęc ia  n a u k i w  z a k ła d o w e j szkole za w o d o ­
w e j. Przez te n  o kres  p o d w vższy ł sw oje k w a li f ik a c je  kończąc T e ch ­

n ik u m  M e c h a n ic z n o -E le k try c z n e . K o n ty n u u je  ro d z in n e  tra d y c je  za­
w odow e , ja k o  że w  g d a ń sk ie j rem on tów ce  p ra c o w a ł jego  o jc ie c , tu  
też z a tru d n io n y  Jest b ra t, a od n ie d a w n a  ró w n ie ż  żona M a ria n a  
N o w ick ie g o . C A F  — Janusz U k le je w s k i

Metoda inż. Firkowskiego...

Karpie prawie za darmo
OD D A W N A  W IA D O M O , że hodowla ryb  jest najtańsza. 

P rzyk ładow o: w  najlepszych w a runkach hod ow li uzyskanie 1 
kg w iep rzow iny  w ym aga od 3,5 do 4,6 kg paszy, 1 kg b ro jle ­
ró w  ■— od 1,8 do 2,4 kg, a ka rp ia  — od 1 do 1,3 kg paszy. 
K a rp ie  rosną najszybcie j, poza tym  mogą się żyw ić nawet od­
padam i w  postaci ścieków organicznych, w  k tó rych  ro zw ija  się 
zooplankton.

Szczecin i Bytom
(Dokończenie ze str. 1) 

je  serdeczne, bra tersk ie  kon­
tak ty .

27 S T Y C Z N IA  BR. m in ę ło  39 la t 
od c h w il i  w y z w o le n ia  B y to m ia  i  
jego  p o w ro tu  do M a c ie rzy . Szcze­
c in  — m ia s to  b liźn iacze , u cze s tn i­
czy w obchodach ro c z n ic y  tego do 
n ios łego  w y d a rz e n ia . W czo ra jszy 
u d z ia ł b y to m s k ic h  d z ia ła czy  PRON 
w  szczec ińsk ie j ses ji zapoczą tko ­
w a ł w spó lne  d z ia ła n ia  zw iązane z 
u ro c z y s ty m i ob ch o d a m i 40-lecia 
P o ls k i L u d o w e j o raz 40-lecia po ­
w ro tu  Pom orza  Zachodn iego  i G ór 
nego Ś ląska do M ac ie rzy .

O ro z w o ju  k o n ta k tó w  naszych 
b liź n ia c z y c h  m ia s t u c z e s tn ik ó w  se­
s j i  p o in fo rm o w a ł A n d rz e j K a raś  
se k re ta rz  R M  PR O N  w  S zczecin ie . 
N aw .ązano  w ię z i za łóg p b k re w rv c t i 
z a k ła d ó w  p ra c y  — m . in .  ZPO 
„B y to m ”  i  ZPO  „O d ra ” . W n ie d a ­
le k ie j p rzysz łośc i rozpoczn ie  się 
szeroka w y m ia n a  k u ltu ra ln a  m ia s t 
i  re g io n ó w  B ędz iem y zapew ne goś 
c i i i  a r ty s tó w  O p e ry  Ś lą s k ie j z B y ­
to m ia ; te a try  naszego m iasta  i  B y ­
to m ia  w y m ie n ią  c ie ka w e  s p e k ta k le .

Podczas ob ch o d ó w  p o w ro tu  na ­
szych m ia s t do M a c ie rzy  a k c e n to ­
w ana będzie  w a lk a  p o ko leń  P o la ­
k ó w  o o jc z y s ty  ję z y k , po lską  szkor 
łę . p ra w a  o b y w a te ls k ie . B y to m  i 
Szczecin łą czy  w  te j m ie rze  w ie ­
le : za ró w n o  w  Szczec in ie  ja k  i w 
B y to m iu  w a lk ę  tę  p ro w a d z ili d z ia ­
łacze spod zn a ku  R od ła  — cz ło n ­
k o w ie  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m ­
czech. D ziś w ie lu  z n ic h  z n a jd u je  
s.ę w  P a tr io ty c z n y m  R u ch u  O d ro ­
dzenia N arodow ego, pom aga ją  od­
na leźć w szys tko  co  łą czy  p o k o le ­
n ia  P o laków .

C z ło n k o w ie  R M  P R O N  zapozna li 
się także  na w czo ra jsze j sesji z 
w y n ik a m i k o n s u lta c ji spo łeczne j w  
naszym  m ieśc ie  w  sp ra w ie  o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j do ra d  n a ro d o ­
w ych . In fo rm a c ję  na ten  te m a t 
p rz e d s ta w ił M a ria n  Szabo. W o b ra ­
dach sesji u c ze s tn iczy li p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  Szczecina, 
p a r t i i,  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , o- 
be cn y  b y ł p ro f. W a ld e m a r G rz y ­
wacz. o rze w o d n iczą cy  R a d y  W o je ­
w ó d z k ie j PRO N w  S zczecin ie .

M iły m  a kcen tem  w c z o ra jsze j se­

s j i  b y ło  o tw a rc ie  w  F ilh a rm o n ii 
w y s ta w y  o b ra z u ją c e j h is to r ię  B y ­
to m ia  — jego  bogate p o lsk ie  t r a ­
d y c je  okres  pow stań  ś lą sk ich  i  
współczesność. Do e k s p o z y c ji w 
Szczecin ie  doszło d z ię k i udostępn ię  
n iu  części b o g a tych  z b io ró w  M u ­
zeum  G órnoś ląsk iego  w  B y to m iu .

(W . Ju r.)

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
SUROWCÓW WTÓRNYCH „SUROWIEC” 

w Szczecinie

uprzejmie zawiadamia,

że z dniem 1 lutego 1984 roku zostaje

URUCHOMIONY
SKUP POUŻYTKOWYCH TWORZYW SZTUCZ­

NYCH w ASORTYMENTACH:

w o rk i po nawozach, m ate ria łach sypkich  i  odzieży (bez w o r­
ków  po środkach toksycznych): fo lia  ogrodnicza i  ze zb io r­
czych opakowań, ka n is try , s ło ik i po a rtyku ła ch  spożyw­
czych, tran spo rte rk i, m isk i, w iadra , sk rzyn k i ba lkonow e itp .

Podajemy adresy składów  3' upu, k tó re  będą przy jm ow ać 
w /w ym ien ione  surowce:

— Szczecin, ul. Tam a Pomorzańska 10,
— Szczecin, ul. K ruszw icka  16e,
— Szczecin, ul. Swarożyca 15,
— Szczecin, u l W arcis ław a 1,
— Szczecin, u l Ś w ia tow ida  15,
— Szczecin, ul. S łowackiego 12,
— Szczecin, Targow isko Pogodno,
— Szczecin-Zdroje. ul. B a ta lionów  Chłopskich 81,
■— Szczecm-Dąbie. ul. Pucka.
— Szczecin-Żydowce, u l. Mechaniczna 11.

577-K

Nowy numer „Morza i Ziemi'

Zielone ludki 
w Szczecinie?
W N A JN O W S Z Y M  n u m e rze  ty g o d ­

n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ” ' ( ju t r o  w e 
w szys tk ich  k io ska ch ) na sp e c ja ln ą  
uw agę zas łu g u je  w y w ia d  z Lesz­
k ie m  G a lic k im , prezesem  Szczeciń­
sk iego  K lu b u  P o p u la ry z a c ji Badań 
N ie z id e n ty f ik o w a n y c h  O b ie k tó w  La ­
ta ją c y c h  p t. „U w a g a : U F O !”  Bez 
w zg lędu  na nasz s tosunek  do NO L, 
bez w zg lędu  na to  czy w ie rz y m y  że 
są one w y s ła n n ik a m i pozaz iem skich  
c y w iliz a c ji czy też z w y k ły m  z łu d ze ­
n ie m  o p ty c z n y m , w a rte  po d kre ś le ­
n ia  je s t to , że p ro w a d z i się ic h  sy­
s tem a tyczną  i  w  m ia rę  o b ie k ty w n ą  
obse rw ac ję . Z resz tą  U FO  m ożna po­
dobno dostrzec ta kże  i  nad  naszym  
w o je w ó d z tw e m  (d o  k lu b u  w p ły n ę ło  
o s ta tn io  8 o d p o w ie d n ic h  zgłoszeń). 
W arto  ta kże  w ie d z ie ć  że w e w rześ­
n iu  b r . odbędzie s ię  w  S zczec in ie  I I  
O gó ln o p o lsk i Z ja zd  U fo lo g iczn y .

In n e g o  ro d z a ju  sensacją je s t re ­
p o rta ż  „Z m a rs z c z k i p rz y fa s try g o w a - 
ne ” . c z y li opow ieść o o p e ra c ja ch  p ła  
s ty c z n y c h , k tó re  p rzep row adza  się 
w  szczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i L e k a rz y  
.M e d icu s” .

Tadeusz D rozda w  sw yrri ka b a re ­
c ie  rozśm iesza g łó w n ie  m ie szka ń có w  
s to lic y . Na je d e n  z jego  w ys tę p ó w  
d o ta r ła  je d n a k  w ys ła n n iczka  „M o rz a  
i  Z ie m i”  i  to  co zaobserw ow ała , 
p rz e ka zu je  c z y te ln ik o m  w  „R e p o r­
tażu  spod s to lik a ” .

H O D O W LĘ ry b  można zatem 
rozw ijać  m etodam i przem ysło­
w ym i, w yko rzys tu ją c  pośrednio 
ścieki i  odpady organiczne 
jako... pasze. W ym agałoby to  je 
dyn ie   ̂powszechnej budowy 
urządzeń, zb io rn ików , zapew­
nia jących zam knię ty  przepływj 
wody (z syfonem , osadnikiem, 
pompą tłoczącą wodę do syfo­
nu i zapewniającą je j p rzep ływ  
obwodowy w  zb io rn iku  hodo­
w lanym , dm uchawę napowie­
trza jącą  ̂  wodę przep ływ ającą 
przez syfon) oraz ruroc iągów  
in s ta la c ji e lektrycznych i  urzą­
dzeń steru jących pracą całego 
układu.

Imprezy w Goleniowie

Ferie ’84
G O L E N IO W S K I D om  K u ltu r y  

(B ra m a  W o liń ska ) o rg a n iz u je  4 lu ­
tego  b r . w y ja z d  w s z y s tk ic h  ch ę t­
n y c h  d z ie c i do T e a tru  P o lsk iego  w  
S zczecin ie  na s p e k ta k l p t. „O  dw óch 
ta k ic h  co u k ra d l i  ks ię życ” . W yciecz­
ka  je s t b e zp ła tna . Poza ty m  p rz y  pl. 
L o tn ik a  w  G o le n io w ie  co d z ienn ie  od 
11 do 20 czynne  je s t lo d o w is k o  (do­
b re  n a g ra n ia  m uzyczne, w yp o życza l­
n ia  sp rzę tu ).

B ib lio te k a  M ie jska  w  G o le n io w ie  
(u l.  Jedn . N a ro d o w e j) o rg a n iz u je  co­
d z ie n n ie  od' g. 9 do 13 w  o kre s ie  fe ­
r i i  p ro je k c ie  b a je k  i  f i lm ó w  fa b u ­
la rn y c h  d la  dz iec i, sp o tka n ia  z ks iąż 
k a m i i  s łu ch a n ie  b a je k  z p ły t .

M ło d z ie żo w y  D om  K u ltu r y  w  G o­
le n io w ie  (u l.  Szczecińska) o rg a n iz u ­
je  2 lu te g o  w y ja z d  d z ie c i do „P le -  
c iu g i” , 4 lu te g o  — ba l p rze b ie ra ń ­
ców  (godz. 16) i  11 lu te g o  d y s k o te ­
kę .

P o nad to  W ie js k i O środek K u l tu ­
r y  w  K rę p s k u  co d z ienn ie  od 15 do 
19 p ro w a d z i za ję c ia  k lu b o w e , a 10 
lu te g o  o rg a n iz u je  w y ja z d  d z ie c i do 
„P le c iu g i” . Na 11 lu te g o  p rz y g o to ­
w y w a n y  je s t ba l k o s tiu m o w y  1 
„K a rn a w a ł p rz y  o g n is k u ” . (m g)

Kartka sprzed lat
N A  u l.  W ilk ó w  M o rs k ic h  d o ta r ­

ła 17 s tyczn ia  b r  k a r tk a  z oozdro  
w ie n ia m i z In o w ro c ła w ia  od osoby 
p rz e b y w a ją c e j tam  na p ra k ty c e  
szko ln e j. N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic 
d z iw n e g o  bo k a r tk a  ja k  k a r tk a  
po żó łk ła  1uż n ieco  g d y b y  n ie  to  
że na s te m p lu  p o cz ty  iń o w ro c ła w  
s k ie j w id n ie je  da ta ... 1.6.63 r .

D la ad re sa tó w  b y ło  to  zaskocze­
n ie  d la  n a d a w czyn i zaoewne 
w sp o m n ie n ie  sprzed la t  a d la  n ic  
z a in te re so w a n ych  b liż e j p o tw ie rd zę  
n ie  so lidnośc i naszej poczty , o 
czym  od czasu do czasu zapew nia  
się nas p u b liczn ie .

(b>

Urządzenia te bazują na świe 
żej gno jow icy ja ko  pożywce do 
hodow li zooplanktonu, p rzy 
czym  zbędne wówczas sta ją się 
inne pasze, gdyż gno jow ica za­
w iera  wszystkie potrzebne 
sk ła d n ik i, w  tym  średnio 30 
proc. b ia łka  (w stosunku do 
suchej masy.). Intensywność ho­
d o w li — bez dodatkow ej paszy 
— wzrasta o 100 proc., p rzy 
czym można naw et uzyskać od 
80 do 200 kg ryb  na 1 m  sześć, 
wody. Jest to w ięc rewelacja. 
Ponadto, w  porów naniu  z ho­
dow lą prowadzoną m etodam i 
tra d ycy jn ym i, stan san ita rny i 
zdrow otny ryb  jest w  tych  w a­
runkach o w ie le  lepszy.
# AU TO R EM  pom ysłu , k tó ry  

przeszedł ju ż  wszelkie dośw iad­
czenia i  próby, na podstaw ie 
k tó rych  ustalono, iż  koszt w ła ­
sny w yhodow ania 1 kg ryby  w y  
nosi k ilk a  zło tych, a inw esty ­
cja am ortyzu je  się w  ciągu n ie­
spełna roku jest inż. A lo jzy  
F irko w sk i z w o j. opolskiego. 
W szelkich in fo rm a c ji udzie lić 
zaś może W ojew ódzki Ośrodek 
In fo rm a c ji N aukowo-Technicz­
nej i Ekonom icznej we W rocła­
w iu .

H a lin a  LE S ZC ZY Ń S K A

Podpalili mieszkanie,

aby zatrzeć ślady włamania

Sprawcy -  pod kluczem
M IN IO N E J soboty późnym  

wieczorem  do jednego z m ie­
szka ó przy ul. C u rie -S k łod ow - 
sk ie j dostali się w  czasie n ie­
obecności dom ow ników  dw aj 
w łam ywacze, k tó rzy  po splą­
d row an iu  m ieszkania p o d p a lili 
je celem zatarcia śladów. 
Spłonęło całe wyposażenie po­
ko ju  (meble, te lew izo r itp.). 
S tra ty  pożarowe ocenia się na 
200 tys. zł.

Powiadom iona o w łam an iu  
m ilic ja , w  w y n ik u  szeroko za­
k ro jo n e j penetrac ji terenu za­
trzym a ła  n a jp ie rw  jednego 
w łam ywacza (z łupem ) a 
w krótce potem — drugiego. 
Ze względu na dobro śledztwa 
nie możemy na razie u jaw n ić  
personaliów obu sprawców. 
Dochodzenie w  toku.

(ap)

Tylko dla rzetelnych
(Dokończenie ze str. l)

tyce. Jest jedną z niewielu ustaw 
prasowych w świecie, w której 
zawarta została normatywna de­
finicja krytyki, czyi prawo do u- 
iemnej oceny określonych zjawisk 
dla dziennikarzy. Jest to więc 
zbiór gwarancji prawnych dla uprą 
wiających ten zawód. Do tej pory 
prawo gwarancji takich nie zawie­
rało. Panowała w tej materią nie­
korzystno dla piszących, opisy­
wanych, dowolność. Ustawa okre­
śla także warunki, w jakich z 
tych gwarancji można korzystać. 
Zakreślo zatem także obowiązki 
dziennikarza. Ustawa jest więc 
korzystno dla dziennikarzy, ale 
tylko tych, którzy rzetelnie wyko­
nują swój zawód. To jest prawo 
dla profensjonalistów i równo­
cześnie tama dla amatorów 
dziennikarstwa. To nie może być 
zawód dla osób przypadkowych, 
dla amatorów właśnie.

— C Z Y  n ow a  u s ta w a  z m ie n i do ­
tychczas p a n u ją ce  o b ycza je  w  p ra ­
sie?

— C zy  zm ie n i?  T o  now e p ra w o  
je s t k o n ty n u a c ją . O p ie ra liś m y  się 
na do tych cza so w e j p ra k ty c e  n o rm

rządzących  ty m  zaw odem . pisa­
n y c h  i  n ie p isa n ych  P o d kre ś la m  
to  że ustaw a staw ia  d z ie n n ik a ­
rzom  w yso k ie  w ym a g a n ia . P ozw a­
la ją c  na rozszerzenie s fe ry  k r y t y ­
k i.  jednocześn ie  zw raca  uw agę na 
kon ieczność o c h ro n y  społeczeństw a 
1 je dnos tek  przed .k rz y w d a m i” , 
ja k ie  m ó g łb y  w y rz ą d z ić  n ie rz e te l­
n y  d z ie n n ik a rz . C hodzi przede 
w s z y s tk im  p o ch ronę  dó b r oso­
b is ty c h . T e m u  s łu ż y  w n o w y m  
p ra w ie  ob o w ią ze k  zam ieszcza a 
w  p ra s ie  sp ro s to w a ń  i  o d p o w ie ­
dz i. P o d k re ś la m - o b o w i ą z e k  
sp o c z y w a ją c y  na re d a k to rz e  na ­
c z e ln y m . Do te j p o ry  ró żn ie  z t y ­
m i sp ro s to w a n ia m i b y w a ło  Redak 
c ja  m og ła  a le  n ie  m u s ia ła , t r a k to ­
w ać ty c h  sp ro s to w a ń  pow ażn ie . 
N ow a  u s taw a  tę  dow o lność  w y ­
k lu cza .

P ra w o  p rasow e z d y s c y p lin u je  — 
bez w ą tp ie n ia  — prasę w  k o rz y s t­
n y m  znaczen iu , nak ła d a  bow iem  
o b o w ią ze k  szczegó lne j s ta rannośc i 
r e d a k c ji w  tra k c ie  k w a lif ik o w a n ia  
m a te r ia łu  do d ru k u  czy  e m is ji.  In ­
te re s u ją c y  k o m e n ta rz  p ra w n y  do 
ty c h  n o w y c h  u p ra w n ie ń , a le  i  obo­
w ią z k ó w  d z ie n n ika rza . w y g ło ^ ła  
z  t r y b u n y  se jm o w e j pos. p ro f .  G e­
n o w e fa  R eym anow a  i  do te j  w y ­
p o w ie d z i o d sv ła m  z a in te re so w a ­
n ych  szczegółam i n o w e j re g u la c ji 
p ra w n e j. R easum u jąc  — lic z ę  na 
to . że now a ustaw a  z m ie n i d o ty c h ­
czasowe obycza je  p rasow e...

—  CZY jednak „Prawo prasowe" 
nie zostało uchwalone za późno?

es
Doświadczenia ostatnich lał wska 
żują, że zawsze było źier albo 
prasie wyrządzało się krzywdę, 
albo prasa krzywdziła obywateli...

—  Na właściwe unormowania 
prawne, moim zdaniem, nigdy 
nie jest za późno! Uchwała sej­
mowa dotycząca prawa prasowe­
go sformułowana została w 
czerwcu 1981 raku. Dwa lata 
trwały prace przygotowawcze w 
resorcie sprawiedliwości, pół ro­
ku dyskutowaliśmy nod projek­
tem w Sejmie, termin wejścia li­
stowy w życie ustaliliśmy na 
dzień 1 lipca br. Życzylibyśmy 
sobie, żeby obowiązywała ona od 
razu z aktami wykonawczymi, a 
zatem, żeby do lata uregulowane 
zostały prawnie sprawy dotyczą­
ce statusu rzeczników prasowych, 
tele- ■ radiowęzłów, jak również 
rejestracji > kontrar poligrafii. 
Mam nadzieję, że gwarancje dla 
ćz ennikarzy, o których już mówi­
łem, stworzą —  dla opinii pu­
blicznej —  gwarancje lepszej 
prasy.

Rozmawiał: Janusz ATLAS
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N ie m d c m y  w o j a ż  k a n c i e r z a  K o h Ł a

W Izraelu nie zapomniane
JA D Ą C  do Izrae la, kanclerz K o h l m usia ł zdawać sobie 

sprawę, że w izy ta  ta  nie będzie d la  niego ła tw ą . N a ciężki 
je j bagaż na łoży ły  się nie ty lk o  obciążenia p o lity k i RFN 
wobec współczesnego kom pleksu p rob lem ów  izrae lsko-a rab­
skich, ale i  przeszłość. F a k tu  tego nie m ogły  p rzys łon ić  an i 
honorowy sa lu t a r ty le ry js k i w  momencie pow itan ia , an i u ro ­
czystość nadania H. K o h lo w i ty tu łu  dok to ra  honoris causa 
un iw ersy te tu  w  T e l-A w iw ie . B a rdz ie j u tk w iły  mu zapewne w  
pam ięci transparenty dem onstrantów  z  run iczn ym i znakam i 
„W a fie n  SS” , podw in ięte rękaw y s tarych lu d z i w  pasiakach, 
pokazujących m u obozowe num ery O św ięcim ia, czy też de­
m onstracyjne opuszczenie parlam en tu  przez trzech deputow a­
nych w  momencie jego w ejścia na salę obrad Knesetu.

K O N F R O N TA C JA  z prze­
szłością tow arzyszyła  K o h lo w i 
także w  rozm owach o prob le ­
mach dnia dzisiejszego. D o m i­
now ały dw a tem a ty: p o lity k a  
R FN  wobec regionu b lisko ­
wschodniego i  sprzedaż bron i 
dla A ra b ii S audyjsk ie j oraz 
przew idyw ane ujem ne s k u tk i 
d la gospodarki iz rae lsk ie j w  
zw iązku z zam ierzonym  p rzy ­
jęciem  H iszpan ii i  P o rtu g a lii 
do EWG.

P o lity k a  b liskow schodnia RFN 
napotka ła  na ostrą k ry ty k ę  go­
spodarzy. Zobowiązania RFN 
wobec A ra b ii S audy jsk ie j, od 
k tó re j o trzym a ła  ona swego 
czasu m ilia rdow e  k re d y ty , p ro ­
wadzą bowiem  w  proste j d ro ­
dze do sprzedaży b ron i temu 
k ra jo w i. Tymczasem A ra b ia  
Saudyjska jest nadal o fic ja ln ie  
w  stanie w o jn y  z Izrae lem . 
I  chociaż do te j po ry  sama nie 
prow adziła  przec iw  n iem u dzia 
łań zbro jnych, to  w iadom o, że 
udziela potężnej pomocy O rga­
n izac ji W yzw olenia Palestyny. 
K o ron nym  argum entem  prem ie 
ra Szam ira i  innych  p o lity k ó w  
izrae lsk ich  b y ły  stw ierdzenia, 
że Iz rae l n ie dopuści nigdy, 
aby broń  niem iecka m ia ła  być 
znowu użyta p rzec iw ko Żydom, 
argum entu jąc, że dostarczona 
przez RFN broń  dla A ra b ii 
S audyjsk ie j t r a f i  wcześniej czy 
późn iej do Palestyńczyków.

W  S U M IE  w izy ta  K oh la  w

Krytyka Reagana 
po zgłoszeniu 
kandydatury

N O W Y  JO R K  P A P . W  k i lk a ­
naśc ie  g o dz in  po o f ic ja ln y m  
zg łoszen iu  się R ona lda  Reaga­
na  ja k o  ka n d y d a ta  na p re z y ­
den ta  o d e zw a ły  s ię  ju ż  p ie rw ­
sze g ło sy  k r y t y k i .  M . In . b y ­
ł y  w ic e p re z y d e n t, a zarazem  
p o te n c ja ln y  ry w a l obecnego 
p re zyd e n ta . W a lte r M on d a le  
p o n o w n ie  z a rz u c ił R eaganow i 
„c a łk o w itą  w rogość w obec 
k o n t ro l i  z b ro je ń ”  i a b s o lu tn y  
b ra k  u m ia ru  w  w y d a tk a c h  na 
z b ro je n ia .

Z d a n ie m  M on d a le ’ a k a m p a ­
n ia  w yb o rcza  Reagana będzie 
tru d n ie js z a  do p rze p row adze ­
n ia , gdyż  n ie  u d a ło  m u  się 
u k ry ć  — m im o  u s iln y c h  sta­
ra ń  — neg a tyw n e g o  „b ila n s u  
sw o jego  m a n d a tu ” . Za rzą d ó w  
o b ecne j a d m in is tra c ji S ta n y  
Z jed n o czo n e  o s ią g n ę ły  n a j­
w ię k s z y  d e f ic y t  b u d że to w y  w  
s w o je j h is to r ii,  a leszcze n ie ­
d a w n o  R . Reagan z a p e w n ia ł, 
że za jego  k a d e n c ji d e f ic y t  
te n  zostan ie  z l ik w id o w a n y .

T y g o d n ik  „T im e ”  s tw ie rd za , 
że w  p rz y p a d k u  g d y b y  R. 
Reagan w y g ra ł po ra z  w tó ry  

-w y b o ry  b y ła b y  to  ju ż  n ie w ą t­
p l iw ie  jego  o s ta tn ia  ka d e n c ja , 
n ie  m u s ia łb y  w ię c  dbać o 
s w ó j w iz e ru n e k  w  oczach w y ­
b o rcó w . s ta łb y  sie jeszcze 
b a rd z ie j k o n s e rw a ty w n y  i 
m n ie j s k ło n n y  do  k o m p ro m i­
sów .

Iz rae lu  n ic  w łaśc iw ie  nie p rzy ­
niosła. Nadzie ja „kancle rza o 
czystych rękach”  że uda mu 
się, częściowo p rzyna jm n ie j, 
przezwyciężyć obciążenia prze­
szłości, pozostała nadal nie 
ziszczona. D ua listyczna p o lity ­
ka RFN wobec skom plikow anej 
sy tuac ji na B lis k im  Wschodzie 
sp raw iła , że n ie osiągnięto n a j­
mniejszego naw et zbliżenia sta­
now isk. S tw ierdzenie K o h la  po 
zakończeniu te j w izy ty , że jest 
z n ie j zadowolony, w yda je  się 
być po prostu robieniem  dobrej 
m in y  do z łe j g ry . N iek tó rzy  
zresztą uważają że by łoby dla 
niego ko rzys tn ie j, gdyby w 
ogóle nie opuszczał Bonn.

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

Dla szkolenia kadr kierowniczych

Pierwszy prywatny 
uniwersytet w RFN

K S Z T A Ł C E N IE  E L IT A R N Y C H  K A D R , przede w szystkim  
d la  gospodarki, na p ryw a tn ych  wyższych uczelniach —  rzecz­
n ik iem  te j koncepcji jest m. m . szef FDP, federa lny m in is te r 
spraw  zagranicznych RFN Genscher —  przybierze zapewne w  
na jb liższym  czasie realną . postać.

IZ B A  Przem ysłu i H a nd lu  w  średnich i  w ie lk ich  zakładów 
K o b le n c ji oraz p ro f. Udo G lit -  przem ysłow ych, 6 m in. 
tenberg p rzedstaw ili bow iem  w  p r o f . g l i t t e n b e r g . k tó ry  zgro 
styczniu w  Bonn p ro je k t p ie rw  m a d z ił bogate dośw adczen ia  w  
szego pryw atnego un iw ersy te tu , kadrt łdl5 gospodai k ‘ i akp
którego zadaniem będzie kszta i
c e n ie  n a r y b k u  k ie r o w n ic z e g o  u tw o rz e n ia  u c z e ln i w  K o b le n c ji m . 
d la  g o s p o d a r k i  z a c h o d n io n ie -  że rnłodzł e konom iśc i,
m ip H i- ip i K szta łcen i p rzez p a ńs tw ow e  u n iw e r
m ie c k ie j  P r z y g o to w a n ia  d o  s y te ty  za ch o d n io n ie m ie ck ie , często
U tw o r z e n ia  u c z e ln i  to c z ą  s ię  ju ż  n ie  o d p o w ia d a ją  obecnym  w ym a g it- 
od l ip c a  u b . r . :  1 październ ika P1° m  p r a k ty k i  za rządzan ia  gospodar 
1984 r  m a ją rozpocząć studia
W K o b len c ji p ie rw s i studenci, le  u n iw e rs y te tó w  za ch o d n io n ie m ie c- 
„K a p ita ł zak ładow y”  ucze ln i ma kick * p rz y c z y n ić  sie do w z ro s tu  r y  
wynosić 2 0 -2 5  m in  D M ; do te j ' S l i r r a i i i 1* 1 ¿ T T T ń '  
pory zgromadzono ju ż  z w p ia j

studentów , k tó rzy  będą tam  zdo

Egipskie 
siły zbrojne

J A K  in fo rm u je  londyńsk i In ­
s ty tu t S tud iów  S trateg icznych 
egipskie w o jska  lądowe liczą 
320 tys. żo łn ierzy. M aryn a rka  
w o jenna E g ip tu  dysponuje m.in. 
12 okrę tam i podw odnym i i  5 
niszczycielam i. Lo tn ic tw o  zaś 
posiada 429 sam olotów bo jo ­
w ych . Łącznie egipskie s iły  
zbro jne liczą 452 tys. żołnierzy.

Jedna z największych na świeci e

Grecka fiole flanelowa 
na skraje bankructwa

A T E N Y  PAP. Po dwóch la ­
tach des trukcy jne j recesji gre­
cka f lo ta  handlow a zna jduje 
się obecnie na sk ra ju  b a n kru ­
ctwa. Na jw iększe tow arzystw o 
żeglugowe re p u b lik i „H e llen ie  
L ines” , f irm a  p ryw atna , ale u - 
ważana n iem al za gospodarczą 
reprezentację k ra ju , przeżywa 
tak ie  trudności finansowe, że 
nie zapłaciła osta tn ie j m ie­
sięcznej ra ty  2,4 m in  do larów  
kredytu  wynoszącego 80 m in  
dolarów  i w ierzycie le w z ię li w  
zastaw 32 s ta tk i tego tow arzy­
stwa, przede w szystkim  now o­
czesne kontenerowce. W łaśc i­
ciel f irm y  zastanawia się, czy 
nie w a rto  ogłosić upadłości.

Dotychczas przez 30 la t  gre­
cka „tram pow a”  f lo ta  handlo­
wa była  dumą k ra ju  i  na jw ięk  
szym po turystyce źródłem  de­
w iz . Każdego jednak roku 
zmniejsza się liczba fra ch to w ­
ców. Rekordow y pod tym  
względem b y ł rok 1981 k iedy , 
s ta tk i greckie p rzew iozły to -1 
w a ry  w artości 1,8 m ld  dola­
rów . W  roku następnym  o b ro -j 
ty  spadły do 1,6 m ld  dolarów ,! 
a w  roku  ub ieg łym  w ynosiły  
zaledwie 1,2 m ld  dolarów . N ic

nie zapowiada polepszenia ko ­
n iu n k tu ry  w  tym  roku.

A rm a to rzy  stara ją  się prze­
ciw dzia łać spadkow i dochodów 
przez re jestrow an ie s ta tków  
pod tzw. ta n im i banderami, l i -  
be ry jską i  panamską, co um o­
ż liw ia  im  zm niejszenie opo­
datkow ania  i zatrudn ien ie  ma­
ryna rzy  nisko p ła tnych, g łów ­
nie m ieszkańców Pakistanu i 
Bangladeszu. Socjalistyczny 
rząd greck i p róbu je  p rzec iw ­
działać te j p raktyce  i zmusza 
arm a to rów  do płacenia g rzyw ny 
w wysokości 200 do larów  dzień 
nie za każdy dzień podróży 
s ta tku , nie zatrudnia jącego ma­
ryna rzy  greckich.

N O W A  ustaw a  żeg lugow a n a k ła ­
da ponad to  ob o w ią ze k  na a rm a to ­
ró w , b y  z a p e w n ili m a ryn a rzo m  
g re c k im  n ie p rze rw a n a  ’ race w  
c iągu  d z ie w ię c iu  i  p ó ł m ies iąca  w  
ro k u . A rm a to rz y  ska rżą  się na w y ­
sok ie  ko sz ty  e k s p lo a ta c ji s ta tk ó w , 
w ty m  na tra n s p o rto w a n ie  za łog i 
sam o lo tem  do n ie k tó ry c h  p o rtó w  
itp .

Jugosławia

Nadwyżka w bilansie
płatniczym

B E L G R A D  P A P . W ic e p re m ie r 
J u g o s ła w ii, Z vone  D ragan , p o in fo r  
m o w a ł w  w y w ia d z ie  a la  czasopis­
ma ekonom icznego  „ P r iv r e d n i P ręg  
le d ” , że w  1883 r . po raz p ie rw ­
szy  od k i lk u  la t, b ila n s  p ła tn ic z y  
k r a ju  za m kn ie  się n a d w yżką , w y ­
noszącą o k . tOO m in  d o la ró w . S u k ­
ces ten  os ią g n ię to  d z ię k i zw iększe­
n iu  e k s p o rtu  — przede w s z y s tk im  
do  k ra jó w  u p rz e m y s ło w io n y c h  — 
o 28 p ro c . i  d z ię k i ra c jo n a ln e j po­
li ty c e  im p o r to w e j. W ice p re m ie r 
p rz y p o m n ia ł, że jeszcze w  1979 r .  
d e f ic y t  J u g o s ła w ii w  h a n d lu  z 
k ra ja m i o w a lu ta c h  w y m ie n ia ln y c h  
w y n ió s ł 3,4 m ld  d o la ró w .

W  u b ie g ły m  ro k u  Jugos ław ia  zdo 
ła ła  sp łac ić  z b ieżących  w p ły w ó w  
d e w iz o w y c h  ponad 3 m ld  d o la ró w  
,ra t i  odsetek zad łużen ia  z a g ra n ic * 
nego, a jednocześn ie  u trz y m a ć  
tem po  w zro s tu  p ro d u k c ji p rze m y­
s ło w e j na poz iom ie  1,3 p roc.

D ochody  re a lne  lu d n o śc i ju g o s lo  
w ia ń s k ie j sp a d ły  w  1983 r .  o  12 
p roc . W ic e p re m ie r D ra g a n  uzna ł, 
że b y ło  to  kon ieczne  w  ce lu  zwięte 
szenia a k u m u la c ji.

Czcłpm  do... porodu
B U D A P E S Z T  P A P . ‘ D op .e ro  b o ­

jo w e m u  c z o łg o w i u d a ło  się s fo rso ­
w a ć  o lb rz y m .e  zaspy śn ieżne i d o ­
w ieźć  leka rza  i p ie lę g n ia rk ę  do 
w iją c e j się w  b ó lach  p o ro d o w ych  
2 7 -.e tn ie j k o b ie ty  w n ie w ie lk ie j 
w s i w ę g ie rs k ie j Szar. W cześn ie j pó 
d e jm o w a n e  o ro b y  d o ta rc ia  do w ios 
k i  z a ko ń czy ły  się n iepow odzen iem . 
K a re tk a  pogo tow ia  w ezwana do 
c h o re j ugrzęz ła  w  zw a łach  śn iegu 
T a k i sam los sp o tk a ł D ług śn ieżny 
k tó r y  posp ieszy ł z oom ocą k a re t­
ce N a to m ia s t h e l-k o o te r s a n ita r­
n y  n ie  m ó g ł ła d o w a ć z  pow odu 
geete j m g ły .

P oród  z a ko ń czy ł się szczęśliw ie . 
N a św :a t  o rzysz ły  b liź n ię ta  o łc i 
m ę s k ie j. N o w o ro d k* — w cześn iak ’ 
i  ich  m a tk a  p rze b yw a ją  obecnie w 
je d - e j  ? • ia p e sz le ń sk ich  k l in ik
po ło żn iczych .

byw ać „znakom itą  wiedzę fa ­
chową”  i  szeroką wiedzę ogól­
ną.

S tud ia  m ają  trw ać osiem se­
m estrów  i  będą się d z ie liły  na 
trz y  e tapy: po trzysem estra l- 
nych studiach podstawowych 
przew idz iany jest roczny pobyt 
na odpow iedn ie j uczeln i zagra­
n iczne j a na zakończenie następ 
ne trz y  sem estry w  K o b le n c ji 
i  egzamin dyp lom ow y. O płata 
będzie w ynosić  około 4 tys. DM  
za semestr; przew idziane są sty 
pendia i  pożyczki w  te j w yso­
kości. Ucze ln ia nie będzie ko ­
rzystać z funduszów  pub licz ­
n y c h ,  aby się n ie uzależniać od 
państwa.

R U M U N IA . W szp ita lu  
Funden i w  Bukareszcie za­
insta low ano jedno z n a jb a r  
dz ie j nowoczesnych urzą­
dzeń d iagnostycznych  — to  
m ograf ko m p u te ro w y  (na 
zdjęciu).

C A F—A gerpress

Amerykańskie plany 
wobec Grenady

H A W A N A  P A P . A m e ry k a ń s k ie  
w o js k a  o k u p a c y jn e  na G re n a d z ie  
s tosu ją  te r ro r  i re p re s je  wobec 
m ieszkańców  w ysp y . P isze  o  tym  
k a l i fo r n i js k i  d z ie n n ik  „ T r ib u n e ” .

Zakazane są zeb ra n ia  i  w iece , o- 
b o w ią z u je  godz ina  p o l ic y jn a ,  d ro g i 
k o n tro lo w a n e  są p rze z  p a tro le  
w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  i  p o lic je . 
M ieszkańcy  a re s z to w a n i i  z a trz y ­
m y w a n i są przez p o lic ję ,  p rzes łu ­
c h iw a n i ł  bez sądu w trą c a n i do 
w ię z ie n ia . D z ia łacze  p o l i t y c z n i  i 
spo łeczn i o d iz o lo w a n i są o d  św ia ta  
zew nę trznego .

Napaść U S A  na s u w e re n n e  p ań ­
s tw o  s ta n o w i naruszen ie  p ra w  czło  
w ie k a . P la n y  w y b o ró w  na  w yspie, 
o k tó ry c h  jeszcze n ie d a w n o  się m ó 
w :ło  w  W aszyngton ie , oo-szły w  
za pom n ien ie . Je d y n y m  o b e c n ie  ce­
le m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  je s t u -  
m o cn ie n ie  się na G re n a d z ie  i  p rze ­
ksz ta łce n ie  je j  w  sw o je g o  sa te litę .

Rząd a m e ry k a ń s k i — p isze ga­
zeta — chce  w y tw o rz y ć  s y tu a c ję , 
w  k tó re j G renada  b ę d z ie  u t r z y ­
m y w a ła  k u rs  o d p o w ia d a ją c y  in te ­
resom  U S A . W  ty m  ce lu  W aszyng ­
to n  o p ra c o w u je  p lan  u s ta n o w ie n ia  
na w ysp ie  s ił p o lity c z n y c h  e rze - 
szko lo n ych  w  W a s zyn g to n ie , k tó re  
będą w s p ó łp ra c o w a ły  z P e n ta g o ­
nem .

W yd a n o  ju ż  na te n  c e l 15 m i­
lio n ó w  d o la ró w . Sum a ta k a  — p i­
sze „T r ib u n e ”  — m oże s:ę w y d a ­
w ać znaczna d la  ta k  m a łe g o  k r a ­
ju .  a le  d z ię k i te m u  B a ł y  D om  

I o rz °k s z ta łc i G renadę  o u n k t
j w v iś c ia  d la  da lsze ’ eskp ’ a c j i  w  
1 basenie M orza  K a ra ib s k ie g o .

W  sprawie konfliktu o Falklandy

Londyn nadal zachowuje
twardą pozycję

LO N D Y N  PAP. Londyn 
jest zaw iedziony i  zdum io­
ny fak tem  nieogłoszenia 
przez Argen tynę końca dzia 
łań  w o jennych w  sprawie 
Fa lk landów  (M alw inów ). Do 
czasu form alnego zakończe­
nia tych działań, W. B ry ­
tan ia  nie w znow i z A rgen ­
tyną stosunków dyp lom a­
tycznych, ja kko lw ie k  będzie 
u trzym yw ać wym ianę han­
d lową i kon tak ty  finanso­
we. W. B ry tan ia  także nie 
pragnie żadnych m is ji me­
d iacy jnych i pośrednictwa 
w  sprawie sporu z A rgen ­
tyną  i jest w  stanie sama 
go rozwiązać.

W Y P O W IE D Z I p rem ie r M a r- 
garet T ha tcher na zakończenie 
je j w iz y ty  o fic ja ln e j w  Rzymie 
kom entatorzy ocen ili ja ko  do­
w ód tw a rde j pozyc ji Londynu 
w  spraw ie  k o n f lik tu  fa lk la n d z - 
kiego. M . T ha tcher jest w y ­
raźnie zawiedziona, że je j u - 
trzym any w  uprze jm ym  tonie 
telegram  g ra tu lacy jny  do no­
wego prezydenta A rgen tyny , 
A lfo ns ina , nie w yw o ła ł w ię k ­
szych gestów pojednawczych ze

strony Buenos A ire s . B ry ty j­
skie ko ła  o fic ja lne  b y ły  zdania, 
że gest ten pow in ien  być dosta 
teczną zachętą d la A rgen tyny  
i im pulsem  d la dokonania zna­
czących k roków  w  k ie ru n ku  
zakończenia stanu w o jn y  m ię­
dzy obu k ra ja m i. B rak  tak ich  
k roków  spraw ia , że stosunki 
o fic ja lne  Londynu  i  Buenos 
A ires są nadal zamrożone.

W. B ry ta n ia  nie pod ję ła su­
gestii prem iera  W łoch C rax ie - 
go, k tó ry  o fe row a ł swoje dobre 
us ług i w  spraw ie zakończenia 
k o n f lik tu  z A rgen tyną. N ie­
dawna w izy ta  m in is tra  obrony 
M ichae la Heseltine’a na F a lk ­
landach s łuży ła  podkreśleniu 
b ry ty jsk ieg o  stanow iska, w y k lu  
czającego dyskusje w  spraw ie 
suwerenności wysp. Lon dyn  
jest gotów prowadzić rokow a­
n ia z A rgen tyną, ale suweren­
ność F a lk lan dów  jes t poza 
dyskusją — podkreśla p rzy 
każdej okaz ji rząd b ry ty js k i,  
oczekując akcep tac ji tego sta­
now iska przez A rgen tynę  ja ko  
niezbędnego w a run ku  wstępne­
go no rm a lizac ji stosunków 
m iędzy obu k ra ja m i.
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Poprawa w organizacji pracy 
Stopniowa stabilizacja

zawsze ł wszędzie w yłączn ie  z 
w in y  p racow ników . W ystępują 
nadal znaczne k ło po ty  z ja ko ­
ścią m ate ria łów  szczególnie tych 
wykończeniow ych, na k tó re  ani 
przedsiębiorstwo an i p racow n ik 
nie m ają żadnego w p ływ u . Z re ­
zygnowanie z takiego surowca, 
m ate ria łu  — oznacza tym  sa­
m ym  w strzym an ie  tempa robót. 
A  na to nie godzi się pracow nik, 
k tó ry  przecież ma i pow in ien 
m ieć zagw arantow any fro n t ro ­
bót

Rok 1984, to  nie ty lk o  wzrost

C Z Y  M IN IO N Y  1983 ro k  d la  K om bina tu  B udow n ic tw a  Ogól- le p ie j przedstawia 
neg« n r  1 można zaliczyć do udanych? N ie ła tw o  jest odpowie je ś li chodzi o realizację tzw. bu- 
daieć na to pytan ie  wprost. Nada l w  przedsiębiorstwach budo- dow nictw a ogólnego i tow arzy- 
w ianych , tych wykonawczych, trw a  systematyczne dopasowy- szącego. Zaległości na podstawie 
wan ie  się do zasad re fo rm y. N ie w szystkie je j elem enty b y ły  podpisanych um ów z inwesto- 
m ożllw e do wprow adzen ia w  m in ionych  latach. Nowe zasady, ram i jeszcze z la t ub iegłych się-

wach hodow lanych. N ie

chęci poszczególnych przedsię­
biorstw7. Wiąże się on także, a 
może przede w szystk im , z m o­
ż liw ościam i dostaw7 koo-peracyj-

A  ^ych współzależności. ™  w  łł lc  w « ™
je ś li chodzi o budow nictw o m :e- zadań budow nictw a m ieszkanio- 

!ę sytuacja szJcaniowe ¿es* bardzo w iele, wego w  K om binacie Budow n ic- 
M  Leszka nr e to nie ty lk o  cem ent tw a  Ogólnego n r  1. ale także 
i stal. To w  dużej m ierze udział systematyczne uzdraw ian ie  pro- 
nowoczesngo sprzętu, chem ii, g rąm u organizacyjnego i  w  m ia 
przem ysłu metalow7ego i dzie- rę m ożliwości egzekwowanie od 
s ią tków  innych zakładów p ro - kooperantów  dostaw dobre j ja -  
d u kcy jnych  w y tw a rza jących  e- kości m ate ria łów  i surowców, 

wyposa- 
Wreszcie nie

(a)

. . . .  Rozpatru jąc w ięc globalnie, na jlep ie j przedstawia sią. sytua-
W R A C A JĄ C  w ięc do oceny sic, ie  tv  1985 ro ku  e fek ty  p ro - program  p rzy ję tych  zobowiązań, ̂ n i c S ^ T e i f T b l S t ^ a  S ie

Ślinionego roku , można by pow ie aukcy jne  na placach budów KBO-1 będzie m usia ło te  .
dziee, ie  w  tym  przedsiębiorst- spadną ponow nie do w ie lko śc i me zaległości nadrabiać w  1985 iJ n iS ó w  toPDr?ecież 2  b  ™
w ie  nie udało się wszystkiego około 800 m ieszkań. I  tu  jest roku. Pozorn e w yda je  się, że d ? i « e  A szS ry  B e l
zrealizować w  m yśl w y tkn ię tych  odpowiedź na dręczące pytanie, odbędzie się to kosztem „m ie s i-  £ ous ia ry . b o i
D S T p l a n ^ .  N a 9 2 0 % -  d la te g o  ta k  się dzieje? . N ie  kan tów k i". N ie ma jednak in ne j
aow anych mieszkań zbudowano można w ięc oceniać pracy i po- a lte rna tyw y. K iedyś wreszcie na ‘V ” ’ * P
i  przekazano in w esto row i 882. stępu na p rzyk ładz ie  jednego ro leży wyw iązać się z zobowiązań, 1
N ie  zrealizowano także w szyst- ku. W zrost zadań w  1984 roku  a z d rug ie j s trony no problem  .
k ic h  zadań z program u budów- w yn ika  z fa k tu  udostępnienia ten należy patrzeć także z punk Te wszystkie zadania, któ re  
n ic tw a  ogólnego. A  m im o to pełnego, albo p raw ie  pełnego tu  w idzenia społecznego. Po- lu  w y lic zy liśm y  KBO-1 w yko - 
p lan  finansow y przekroczono o fro n tu  robót przez inw estorów  i trzebne są ż łobk i, szkoły, p rzy - nyw ać będzie przez swoją zało- 
200 m ilionów  złotych. Jak nam służby program ow o-planistyczne. chodnie i sklepy. Czy uda się SS, * t6 rJ 'a k tu a im e  liczy  ponad 
pow iedziano w  przedsiębio rstw ie Oznacza to  lepsze p rzy gotow a- do końca te j p ię c io la tk i tem u l  500 osób, z tego 1 200 to  bez- 
n ie  oznacza to wcale że ten o- nie terenów, ich uzbrojenie, lep- najstarszem u przedsiębio rstw u pośrednio p rodukcy jn i. I  tu  na- 
e ta tn i w ska źn ik  w yn ika  z za- szą organizację i koncentrację wyw iązać z wszystkich bieżą- suwa »ię pytanie, co zm ienia 
w yżonych kosztów. Tu wszystko p lanów  budów. N atom iast w cych i zaległych zobowiązań? f ię  w  o rgan izac ji pracy, w  dzie­
w czyn a  liczyć  się z o łów k iem  w 1985 roku nie zanosi się na ta - Pokaże to ćzas. W KBO-1 pod- dzm ie m otyw ac ji?  Pierwsze p ró - 
ręku  1 wca le nie kosztem k lie n -  k ie  korzystne dzia łan ia. Zab rak- ję to  już tak ie  dzia łan ia  aby by reo rgan izac ji pod jęto Juz w 
ta, czy li inwestora. W ydaje się, n ie te renów  uzbro jonych, w y- można w 1986 roku  z czystym  m a ju  1983 r. Dziś p raktyczn ie  
ie  uproszczeniem byłoby także przędzeń w  p ro je k tow an iu  itp . sum ieniem  podpisywać tak ie  u- ca*a załoga pracu je  na urao- 
oceniać e fek ty  i  postęp w  da- m owy. któ re  będą fak tyczn ie  wach akordow ych. A  w ięc za
mym przedsiębiorstw ie ty lko  na Rok 1984 dla KBO-1, to kon- w ykonalne w  usta lonym  te rm i-  Pra ^ę — płaca. Fachowcy w
podstaw ie jednego roku. C yk l centrac ja  „m ieszka m ó w k i”  na nie. Takie  dzia łan ie i  m yślenie KBO-1 zarab ia ją  dobrze. Ten 
p ro d u kcy jn y  w  w ie lu  dziedzi- tak ich  oJiedlach jaik Police (dla jest nie ty lk o  racjonalne, ale now y system m otyw acy jny  
nach nie ogranicza się w y łącz- Zakładów Chemicznych i spół- niezbędne. Chodzi przecież o to  P rzy ją ł się ju z  powszechnie, 
n ie  do 12 m iesięcy. D latego ze dz ie ln i „O d ra ” ) gdzie w ybudu je  aby p lany  b y ły , dotrzym yw ane. W zrosła zdecydowanie w yd a j- 
spokojem  należy rozpatryw ać się 450 m ieszkań, na K siążą t N ie będą one w praw dzie  zgo- nosć pracy. Sięga ona na m e- 
program  k tó ry  z konieczności Pom orskich w  ramiach dalszej dne ze społecznym i potrzebam i, k tó rych  odcinkach naw et 30 
trzeba rozłożyć na 2—3 la ta. zabudowy przybędzie 320 miesz- ale z d rug ie j s trony należy je -  . proc. w  porów naniu  z systemem 

kań. a także budow n ic tw o  za- dnoznacznie przedstawiać p raw - P^acy dn iów kow e j. N ie na jle -
K ie d y  zapyta liśm y dyrekto ra  kładowe i spółdzielcze dla Pa- dę o m ożliwościach potencja łu  PieJ jaszcze przedstw ia się spra-

naczelneao KBO -1 m gr. toż. Je - p ie rn ł, „S upe rfos fa tu ”  i  na Że- przedsiębiorstw  budow lanych. w a z poprawą jakości. Jest to
rzego Iw an ick iego o program  lec ho w ie. Są w ięc zabezpieczo- . .  genera lny problem  tak  tego ja k

8 p 8 - • Problem  wzrostu wytwórczego i in nych  przedsiębiorstw . Nieza
nie zależy wyłącznie od dobrych dow ala jąca jakość n ie  w yn ika

dzia łąń i zadań na 1984’ rok, by ne tereny, podpisane um ow y i 
liśm y  nieco zaskoczeni p rzyro - dostatecznej w ie lko śc i prodiuk- 
stem  planow anych do oddania c ja p re fa b ryka tó w  z fa b ry k i 
m ieszkań. Przedsiębiorstwo to „Północ”  (3200 izb), Nehringa 
zamierza w  b r. zbudować p ra - (1100 izb) oraz w y tw ó rn i po li- 
w ie  1200 mieszkań. Oznacza to gonowej gdzie w y tw o rzy  się ele 
n iebyw a ły  w zrost w porów na- m enty pozwalające na zm onto  
n iu  z m in ionym  rokiem , bo się- wanie 750 izb m ieszkalnych, 
gający praw ie  30 proc. Zaraz Choć p lan budow n ictw a  miesz- 
jednak zostaliśm y sprowadzeni kantowego na br. jest bardzo 
na ziemię. Bo oto przew idu je  im ponujący, to jednak nie naj-

f  V /
............................ . , V

W RDP Lipiany

Trwa wymiana
znaków drogowych
Z N O W Y M  zn a k ie m  „s to p ”  zdą­

ż y l i  s ię  Już zapew ne ze tkn ą ć  w szy­
scy k ie ro w c y . N ie  u lega w ą tp l i­
w ośc i, że sa to  zn a k i le p ie j w i­
doczne od p o p rze d n ich , a d z ię k i 
sw e j św ieżości d la  w ie lu  posiada­
czy „c z te re c h  k ó łe k ”  s ta n o w ią  też 
sw o is tą  a tra k c je . D la  d ro g o w có w  
je d n a k  z m ia n y  p rzep isów  w  p o ru ­
szaniu. się po je zd n ia ch  zawsze 
w iążą  się ze zw ię kszo n ym  n a w a ­
łe m  o b o w ią z k ó w . W R e jo n ie  D ró g  
P u b lic z n y c h  L ip ia n y , o b s łu g u ją cym  
d ro g i pańs tw ow e  i  lo k a ln e  w  g m i­
n ach : P yrzyce , B an ie . W arn ice ,
B ie lice , P rze le w ice . L ip ia n y  i  w  
części g m in y  M y ś lib ó rz . 2 s tyczn ia  
b r . w y m ie n io n o  50 zn a kó w  „s to p ” . 
W cześnie j n a to m ia s t w y m ie n io n o  
tu  118 ta b lic  z na zw a m i m ie jsco ­
w ośc i i  115 ta b lic  k ie ru n k o w y c h  na 
d rogach p a ń s tw o w ych . P rz y g o to ­
w ane są ju ż  ta kże  ta b lic e  z p rze ­
znaczeniem  na d ro g i lo k a ln e , k tó re  
w ra ź  ze w s z y s tk im i tz w . zn a ka m i 
p io n o w y m i będą su kce syw n ie  roz­
m ieszczane w  c iągu  n a jb liż s z y c h  
m ies ięcy .

Sporo  do życzen ia  — tw ie rd z ą  
p rz y  ty m  w  L ip ia n a c h  — pozosta­
w ia  n ie s te ty  ja ko ść  zn a kó w  polies­
tro w y c h  w y k o n y w a n y c h  przez H u ­
tę  S zk ła  K ro sn o . S tanow czo z b y t 
ła tw o  o d ry w a ją  się od p o lie s tru  
m e ta lo w e  zam ocow an ia , przez co 
n o w y  zn a k  s ta je ' się p ra k ty c z n ie  
bezuży teczny .

(mz)

Z w i ązkowc y z  „Hy dromy“

TWARDO, ALE Z ROZSĄDKIEM
Z w i ą z k o w c y  z F a b ryk i 

Urządzeń Budow lanych 
„B u m a r — H yd rom a”  — 

m im o że od czasu zare jestro­
wania o rgan izac ji m inęło za­
ledw ie pó ł roku — rozpoczęli 
swoją działalność z dużym  im ­
petem. N ie mogą bow iem  obo­
ję tn ie  spoglądać na fa k t, że z 
zakładu raz po raz odchodzą 
pracow nicy i  to n ie jed nokro t­
nie o d ług im  stażu pracy. N ie 
mogą pogodzić się z sytuacją 
w  k tó re j płace odbiegają wciąż 
od średniej w o jew ódzk ie j' a fa ­
b ryka  w yko nu je  zadania p ro ­
dukcy jne na poziom ie sprzed 
kryzysu. T ak  dalej być nie 
może.

Z  jednej s trony naciska ją  na 
dyrekcję , by do m aksim um  w y ­
korzystać m ożliwości tkw iące 
w ew nątrz przedsiębiorstwa, z 
d rug ie j zaś nap isa li w ystąp ie­
n ie  skierow ane bezpośrednio do 
w iceprem iera M ieczysława Ra­
kowskiego z prośbą o in te rw e n ­
cję na szczeblu najwyższym . 
Uważają, że w  ich przypadku 
ostre opodatkowanie na rzecz 
FA Z , stanow i poważną barie rę  
wzrostu w yda jnośc i p racy, cze­
go najlepszym  dowodem są nie 
obsadzone stanow iska na d ru ­
g ie j zm ianie.

Tadeusz B asiński — przewod­
niczący zarządu s tw ie rdza w  
rozm owie z nam i:

—  D zia łam y tw ardo , ale z roz­
sądkiem. S taram y się reagować 
szybko na zgłaszane sygnały.

ale często to  się nam jeszcze nie 
udaje, bo nie wszystkie sp ra ­
w y  mogą być rozstrzygnięte na 
szczeblu przedsiębiorstwa.

W  czasie rozm owy z nam i T. 
B asiński pokazuje pismo, ja k ie  
zarząd zw iązku o trzym a ł od 
g rupy tokarzy. N ie  są to t y l­
ko czcze narzekania, lecz p ro ­
pozycje rozw iązania ko n k re t­
nej sy tuac ji p rodukcy jne j. W  
piśm ie tokarze postu lu ją  pod­
wyższenie wynagrodzenia za 
w ykonyw an ie  t ło kó w  na obra­
b iarce num erycznej. P rzy obec­
nej niższej stawce „ż y łu je  się”  
maszynę za wszelką cenę. by 
uzyskaćNna zm ianie ja k  n a j­
w ięcej tłoków . M is trz  w  te j 
sy tuac ji n ie  ma sum ien ia rea­
gować, by przeciw dzia łać temu 
z jaw isku . P rzy wzroście s taw k i 
o 85 groszy za jeden element, 
oo m iesięcznie w p łyn ie  na 
zwiększenie zarobku tokarza w 
granicach 300— 400 zł, można bę­
dzie pracować spoko jn ie bez 
przeciążenia o b rab ia rk i.

Wówczas pod okiem  m istrza 
można będzie przestrzegać dy­
scyp lin y  technologicznej i  pra­
w id ło w o  eksploatować maszy­
ny. Do tego jeszcze pop raw i 
się jakość tłoków . Basiński 
uważa, że propozycja jest słusz­
na i  będzie b ro n ił je j w  roz­
m ow ie  z k ie row n ic tw e m  fa b ry ­
k i.

Zb liżonych p rzyk ład ów  moż­
na by łoby  podać w ięce j, a le po­
przestańm y na razie na tym

jednym . Zw iązek jest w  sta­
nie pow stawania i  n ie należy

f go działa lności przechwalać, 
m bardzie j, że spora część 

załogi za jm uje  jeszcze postawę 
w yczekującą i  dopiero rea liza­
cja konkre tnych  in ic ja ty w  na 
rzecz załogi sk ło n i ich do w stą­
pienia do nowo tw orzącej się 
w  „H yd ro m ie ”  organ izacji. 
Zw iązkow cy swoje credo w y ­
ło ży li w  noworocznym  liście 
o tw a rtym  do załogi, w  k tó rym  
czytam y m. in .:

„Szanow ni Państwo! P raw dą 
jest, że nie rob iliśm y  w o kó ł 
zw iązku w ie le  szumu. U w aża­
liśm y, że każdy z Państwa w i­
n ien odpowiedzieć sobie sam 
na pytan ie  czy związek jest po­
trzebny, czy nie. Chcemy być 
ta k im  zw iązkiem , k tó ry  po tra ­
f i  walczyć o słuszne prawa lu ­
dzi pracy. Robim y to dlatego, 
że sam i jesteśmy robo tn ikam i 
lu b  w yw odzim y się z te j k la ­
sy. N ie chcem y być „ch łopcam i 
do k lepan ia” .

N ikom u nie zam ykam y d rzw i 
do nas, n ikogo nie pytam y d la ­
czego stoi na uboczu lecz nie 
pozw olim y sobie przeszkadzać!”

W  tych lap ida rnych , prostych 
i  n ie ' napuszonych słowach 
zw iązkow cy z „H y d ro m y ”  p re ­
zentu ją w  swoim  liśc ie w łasną 
deklarację  program ową. W  pa­
rze z nią idą konkre tne  czyny. 
T a k  ja k  s tw ie rd z ił nasz roz­
m ówca —  twairde, ale rozsądne.

(wab)
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T u ry s tyk a , p a s zp o rty , w y ja z d y ...

JAK PRZEKROCZYĆ GRANICĘ?
Z  D N IE M  1 k w ie tn ia  br. 

wchodzi w  życie tzw. l i ­
sta w a paszportowa. W 

ten sposób zam knię ty  zostanie 
pew ien rozdzia ł w  naszym ży­
c iu  społecznym. Będzie to  pod­
sum owanie trw a ją ce j ju ż  od 
dłuższego czasu społecznej dy­
skusji. P rzypom nijm y, te  w  ro ­
ku  1980, k iedy  to  nastąpiło  w y­
jazdowe apogeum, w o jew ódzkie 
jednostk i M O  za jm ujące się w y  
dawaniem  paszportów, w ysta ­
w iły  oko ło  3,5 m in  tych doku­
m entów.

Z  początkiem  lu tego b r. wzno­
w iona zostanie tu ry s ty k a  zbio­
row a do k ra jó w  socja listycz­
nych za pośredn ictwem  dowo­
dów osobistych zaopatrzonych 
w  odpow iedni w p is. Natom iast 
wsze lk ie w y jazdy in dyw idua lne  
p ryw atne, do k ra jó w  naszego 
obozu odbywać się będą przy 
„pom ocy”  paszportów. Z dniem  
1 k w ie tn ia  b r. w  ty m  przypad­
ku  odnotować możemy istotne 
novum . Polega ono na tym , iż 
po pow rocie z zagranicy, posia­
dacz paszportu n ie  będzie m u­
s ia ł oddawać go w  W ydzia le 
Paszportow ym  USW. W yjeżdża­
jąc ponownie za granicę oby­
w a te l n ie  będzie m usia ł skła ­
dać w  W ydzia le  Paszportowym  
kole jnego w niosku. W ystarczy, 
że w k le i do swojego paszportu 
znaczek w artości 600 zł i w y ­
pe łn i k a rtę  przekroczenia g ra ­
n icy. Dotychczas ka rty  te w y ­
dawane b y ły  razem z paszpor­
ta m i przez organa MO. Obec­
nie będą one zna jdow a ły  się w  
b iu rach  tu rys tycznych  i na 
przejściach granicznych. M ło­
dzież szkolna udająca się do 
k ra jó w  socja listycznych na o  
bozy, przekraczać będzie gra­
nicę na podstaw ie le g itym a c ji 
szkolnych.

A B Y  PR ZEKRO CZYĆ 
G RAN IC Ę...

...potrzebna jest w o la  dwóch 
stron. Pierwszą stroną jest ta, 
k tó ra  swojem u obyw ate low i 
w yd a je  paszport, a w ięc doku­
m ent pozw ala jący na określo­
ny  czas opuścić k ra j.  D rugą 
stroną jest państw o docelowe, 
do którego nasz obyw ate l się 
w yb iera . O tym  czy w  k ra ju  
docelowym  chcą nas w idzieć 
czy też nie, św iadczy w iza 
w jazdow a wpisana przez p la­
cówkę dyplom atyczną tego k ra -

ju . A  w ięc: sam paszport, bez 
w izy, cz y li bez spełn ienia w y ­
m ogów d ru g ie j s trony  n ie  jest 
równoznaczny z p raw ę jn  prze­
kroczenia g ran icy (naszej i 
k ra ju  docelowego).

N ie  ulegają żadnym zm ianofn 
przepisy związane z w yjazdam i 
do k ra jó w  kapita lis tycznych. 
Oprócz tu ry s ty k i zb iorow ej (zre 
sztą prowadzonej obecnie w  
m in im a ln ym  zakresie) wszelkie 
w y jazdy mogą m ieć m iejsce ty l­
ko pod w a run k iem  dołączenia 
do w n iosku paszportowego i-  
mlennego zaproszenia.

I  jeszcze słów k ilk a  o g ran i­
cznym  ruchu  w  drugą stronę 
Na przestrzeni ostatn ich la t  po­
w róc iło  do P o lsk i z RFN około 
80 tys. ludzi, k tó rzy  k iedyś o  
św iadczyli, że czują się Niem ca­
m i. W ró c ili do Po lsk i z paszpor 
ta-mi R FN  tw ierdząc, iż chcą na 
stałe zostać w  Polsce i n ie ma­
ją  zam iaru wracać. Dlaczego? 
Okazało się, że trudno  im  „p rze  
kw a lifiko w a ć  się”  na Niemców...

do dowodu osobistego czy też 
paszport.

Szczególnie obawa zaw arta  w 
os ta tn im  py ta n iu  n ie  jest bez­
podstawna. Pamiętać bow iem  na 
leży o tym , iż  w  m in ionym  o- 
kresie pieczątkę upoważnia jącą 
do przekroczenia g ran icy  ..wsta­
w iono”  do ponad 7 m in  dow o­
dów osobistych... Zasięgnęliśm y 
w ięc w  te j spraw ie  in fo rm a c ji 
u źródła, czy li w  k ie ro w n ic tw ie  
W ydzia łu  Paszportowego W USW  
w Szczecinie. Okazało się, że na 
sze obaw y o k o rk i-g ig a n ty  są 
zbyteczne. Z  dniem  l  k w ie tn ia  
b r. n ie  ma sensu biec na ul. 
M ałopolską i składać w n io sk i o 
nową pieczątkę w dowodzie o- 
sobistym . N ie is tn ie je  też m o­
żliwość składania w n iosków  o 
paszport upow ażnia jący do w y ­
jazdu do k ra jó w  socja listycz­
nych.

W n iosk i (specjalne ka rty )  o 
w e ry fika c ję  dowodów osobi­
stych, a w ięc w n iosk i o wsta­
w ienie do dowodu now e j pie-

Ferie nad morzeni
T A R N Ó W . N ie z w y k le  ż y w e  1 

w ie lo s tro n n e  są k o n ta k ty  T a rn o ­
w a  z m orzem , a zw łaszcza z P o l­
ską Ż eglugą M orską  o raz p a tro ­
n a c k im i s ta tk a m i ms. „T a rn ó w ”  1 
m s. „G e n e ra ł B em ” . O s ta tn im  ic h  
p rze ja w e m  Jest zaproszenie do spę­
dzenia f e r i i  z im o w ych  nad m orzem  
przez P o lską  Ż eg lugę  M o rską  K rz y ­
sz to fa  P ępka — je d n e g o  z w y c h o ­
w a n k ó w  P aństw ow ego D o m u  D ziec 
ka  w  T a rn o w ie . Podczas w yp o czyp  
k u  o d w ie d z i on k i lk a  s ta tk ó w  oraz 
za zn a jo m i się z pracą  m a ry n a rz y . 
W a rto  dodać, że załoga ms. „G e  
n e ra ł B em ”  g rom adz i w k ła d  m iesz­
k a n io w y  na książeczkę z n a zw is ­
k ie m  tego w ych o w a n ka .

G RO ŻĄ N A M  
K O L E JK I-G IG A N T Y ?

Od pewnego czasu nap ływ a ją  
do naszej redakc ji lis ty  i py ta ­
nia od C zyte ln ików  związane ze 
stosowaniem  now ej ustaw y pa­
szportowej. P ytania te są do­
syć typowe. Czy w  dn iu  1 kw ie ­
tn ia  br. będę mógł zgłosić się w 
W ydzia le  Paszportowym  po no­
wą pieczątkę do dowodu oso­
bistego upoważniającą m nie do 
przekroczenia granicy? Czy mo­
gę ju ż  teraz składać wniosek o 
paszport, k tó ry  będę mógł za­
trzym ać w domu? Nie w yobra­
żam sobie co to się będzie dzia­
ło w  b iurach paszportowych po 
w e jśc iu  w  życie now ej ustawy 
— pisze jeden z C zyte ln ików . 
Przecież tysiące lu dz i ustaw ią 
się w  kolejce, bo m im o że nie 
będą oni w  na jb liższym  czasie 
n igdzie wyjeżdżać, to  jednak bę 
dą chc ie li za ła tw ić  sobie wpis

czątk i upow ażnia jącej do prze­
kroczenia g ran icy, będą z dniem  
1 kw ie tn ia  przy jm ow ane t y l­
ko od osób udających się na w y  
cieczki organizowane przez b iu ­
ra tu rystyczne. W n iosk i te nie 
będą przy jm ow ane bezpośred­
nio od poszczególnych uczestni­
ków  wycieczki. S praw y te zała­
tw iać będą pracow n icy b iu r tu ­
rystycznych.

Natom iast w n iosk i o wydanie 
paszportu do k ra jó w  socja li­
stycznych mogą z dn iem  1 
kw ie tn ia  br. składać ty lk o  ci, 
k tó rzy  do doku m en tac ji pa­
szportowej będą m og li dołączyć 
ważne zaproszenie.

Tak w ięc nie m us im y oba­
w iać się, że dzień 1 kw ie tn ia  
okaże się dniem , w  k tó ry m  „za­
korkow ane”  zostaną przez tys ią­
ce potencja lnych tu ry s tó w  i w y ­
cieczkowiczów p la có w k i za jm u­
jące się sprawam i paszporto­
w ym i. (Macz)

N ie z w y k ła  w yspa soi

OPOWIEŚĆ FILMOWA 
------------ 4  ______

E llio tt  pa trzy  w p ie rw  na m ałą czekoladkę, a potem  na 
potwora. Po tw ór pokazuje d ług im  palcem dłoń, następnie 
usta.

— Dobra — m ó w i m iękko E llio tt.  Rozpina ku rtkę , w y j­
m uje  torbę czekoladek M M  i cofając się pow oli, układa 
tab le tkow y szlak przez podwórko. S ta ry  pod różn ik  idcie za 
nim , podnosząc każdą tab le tkę  i łyka jąc  ją  łapczywie. Cze­
kolada kapie m u ju ż  z kąc ików  ust. O b lizu je  gorączkowo 
u maza ne palce. W racają s iły .

Zan im  się zorien tow ał, znalazł się w domu ziemskiego 
dziecka, wszedł po schodach i ko ryta rzem  t r a f i ł  do poko ju 
chłopca. Tam  dostał całą garść M M  — pochłonął je  jednym  
haustem. W yglądało bo wszystko na nierozwagę, ale p rzy­
szłość i tak  jest niewiadom ą.

Z ust chłopca w ydobyw a ją  się dźw ięk i — JESTEM  
E L L IO T T . Słowa są d la niego n iezrozum ia łym  bełkotem, 
ałe komuś "z k im  się ja d ło  M M, można zaufać. W yczerpany 
przybysz k ładzie się na podłodze. O k ryw a  go koc; zasypia.

*  e •
O budził się rano n ie  wiedząc na ja k ie j jest planecie.
— Chodź, musisz się schować...
Poipchniębo kosm itę do syp ia ln i i  zam knięto za n im  ażu­

row e d rzw i. Słyszy głos m atk i.
—  Czas do szkoły, E llio tt !
— Jestem chory, mamo...
Przybysz wyg ląda przez o tw o ry  w drzw iach. Chłopiec 

wraca do łóżka i wygląda na to, że p e rtra k tu je  z wysoką 
sm ukłą  istotą. M atka w k łada  chłopcu jakąś ru rkę  do ust 
i wychodzi, a chłopiec szybko podgrzewa ru rk ę  pod lam pą 
p rzy  łóżku i  w kłada  z pow rotem  do ust.

— Masz tem peraturę? — pyta  m atka wracając.
— Chyba mam...
— Dasz sobie radę, ja k  pójdę do pracy?
— Dam.
—  No dobrze, możesz zostać w  domu, ale żadnej te le ­

w iz ji,  jasne? Nie życzę sobie, żebyś g n ił przed ekranóm .
O dw róciła  się i  idz ie  na dół zjeść śniadanie. W kró tce 

E llio tt  słyszy, że jes t ju ż  przed domem, gdzie M ichae l ćw i­
czy się w  prowadzeniu, w yco fu jąc  samochód na ulicę.

—  Gotowe, mamo — pow iada wysiadając.
E ll io t t  w yska ku je  z łóżka i o tw ie ra  d rzw i syp ia ln i. P rzy­

bysz cofa się.
— H e j, w yłaź stam tąd — woła E llio tt ,  w yc iągając rękę. 

S tary po tw ó r z ociąganiem  w ychodzi i  rozgląda się.
— Jak cię nazwać? —  E llio tt  spogląda w  jego w ie lk ie , 

błyszczące oczy —  Jesteś przybyszem  z innego św iata, 
prawda? Nazw iem y cię m iędzygwiezdny podróżnik, w  skró­
cie ET. Dobrze?

P o tw ór zb liży ł się.
— Czy ty  umiesz m ówić? — E llio t t  składa i  rozkłada 

palce, naśladując ruch gadających ust. ET zm ruży ł oczy, 
a potem  palcam i rysu je  w  pow ie trzu  galaktyczne znaki 
is to t rozum nych, kosmiczne superkody przetrw an ia , owoc 
dziesięciu m ilio n ó w  la t doświadczeń.

E llio t t  w łącza radio.
— Podoba c i się ta  m elodia? Lub isz rock and ro iła?
Z radia w ydobyw a ją  się dźw ięki, ja k ich  ET n igdy przed­

tem  nie słysza ł i  k tó re  drażnią jego w raż liw e  uszy.
Chłopiec w y jm u je  m onetę ze sw o je j skarbonki.
— Patrz, to  jest ćw ie rćdo la rów ka  — m ów i. Podsuwa m u 

m ały, p łaski, o k rą g ły  przedm iot, p o k ry ty  czymś błyszczą­
cym. Przedm iot ma in ny  ko lo r n iż  M M  a le  może to być 
jeszcze pożywnie jsze jedzenie. P róbu je ugryźć, a to  kaw a­
łek żelastwa.

— Zgadza się — potw ierdza E llio t t  — tego się n ie  je. 
H e j, znów jesteś głodny? Ja też. Chodźmy coś zjeść.

ET schodzi za E llio tte m  do kuchn i. Chłopiec o tw ie ra  szu­
f la d y  i  w y jm u je  sk ła d n ik i swojego ulubionego dania.

— Z rob im y na leśn ik i — m ów i i  p rzygo tow u je  ciasto.
ET przygląda się ko le jnym  dziw nym  przedm iotom , z k tó ­

rych  żaden nie ko ja rzy  mu się z podróżami kosm icznym i. 
B ierze w idelec, bim . b im , b im ; cztery zęby wydające 
dźw ięk: bim . b im , b im . ET w p a tru je  się z natężeniem w 
widelec. . . . . . .

— Co się stało? Czuję się przez ciebie nagle ta k i sm ut­
ny — żali się E llio tt.  Jego cia ło zakołysało się. przebiegła 
po n im  potężna fa la. w yp e łn iły  go po brzegi uczucia k tó ­
rych nie b y ł w  stanie zrozumieć, tak  ja kby  s tra c ił coś n ie­
w ia rygodn ie  wspaniałego, coś co pow inno być jego na zaw­
sze.

(cdn)

Rys. Janusz C H R ISTA ’
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O L IM P IJ S K A  szta fe ta  op u śc iła  w a ru n k ó w  p ra c y . Z  c e n tru m  pra- 

w c z o ra j D u b ro w n ik .  J u g o s ło w ia n - sowego w  c iągu  k i lk u  sekund np. 
scy s p o rto w c y  w y ru s z y li z tego m ożna uzyskać  po łączen ie  z n :e - 
m .a s ta  z p o ch o d n ia m i z ogn iem  m a i k a ż d y m  m ia s te m  św ia ta . D z ień  
o l im p ijs k im  do S a ra je w a . Ponad n ik a rz e  m ogą k o rzys ta ć  z ln fo rm a -  
5000 k m  trasa  s z ta fe ty  b ie g n ie  c j i  za p ro g ra m o w a n y c h  w  sp e c ja l- 
dw om a m a rs z ru ta m i, o d p o w ie d n io  n y m  ko m p u te rze . W p a m ię c i ma 
przez 40 i  41 m ia s t ju g o s ło w ia ń -  k o m p u te r  zano tow ane  w szys tk ie  
£k ic h  in fo rm a c je  o z im o w y c h  o lim p ia -

•  •  *  dach. ic h  h is to r i i ,  w y n ik a c h . P rócz
O d ś w ię tn ie  w y g lą d a  ju ż  S a ra je - tego k o m p u te r  ..u d z ie la ”  in fo -rm a - 

w o  — m ia s to  z im o w e j o lim o ia d y . c j i  o S a ra je w ie , p ro g ra m ie  zaw o- 
U lic e  z m ie n iły  sw ó j o b raz . W it r y -  d ów  o l im p ijs k ic h ,  p rognozach  m e-

k a w ia rn i,  s k le p i-  te o ro lo g iczn ych .n y  m agazynów .
k ó w  są u d e ko n ----------
o l im p ijs k ie  a k c e n ty . N ad m ias tem  
p o w ie w a ją  o l im p ijs k ie  f la g i.

W  w iosce o l im p ijs k ie j „M o jm i lo ”  
m ie szka ją  ju ż  spo rto w cy  z 16 k r a ­
jó w .  Z a m ia s t je d n a k  do sal t re ­
n in g o w y c h . ba rdzo  często u d a ją  
s ię  do sa li k in o w e j i  d y s k o te k i.

P ie rw s i d z ie n n ik a rz e  rozooczęH 
ju ż  swą służbę o lim p ijs k ą . P rze d ­
s ta w ic ie le  p rasy  są z a d o w o le n i z

Pływanie

Puchar Nadziei
dla Poznania

W SOBO TĘ i  n iedz ie  
lę  na p ły w a ln i W DS 
ro z g ry w a n o  t r a d y c y j­
ne zaw ody  p ły w a c k ie  
p n . P u ch a r N adz ie i, w  
k tó ry c h  s ta rto w a ło  18 
d ru ż y n  s z k o ln y c h  z ca 
łego  k r a ju .  W im p re z ie  

u d z ia ł w z ię ło  ok . 180 p ływ a cze k  i  
p ły w a k ó w  z ro c z n ik ó w  1971 i  m ło d ­
szych . N a jle p ie j za p re zen tow a ła  się 
e k ip a  SP n r  14 z P oznan ia , k tó ra  
z g ro m a d z iła  407 p k t .  D ru g ie  m ie jsce  
w y w a lc z y li p ły w a c y  SP n r  55 z Ło ­
d z i — 296 p k t.,  a trz e c ie  zespól SP 
n r  75 z K ra k o w a . N a jle p ie j z na ­
szych  d ru ż y n  w y p a d ła  e k ip a  SP n r  
50 ze Szczecina, k tó ra  za ję ła  4 lo ­
k a tę  — 262 p k t .  U czenn ice  i  u czn io ­
w ie  SP n r  6 ze S ta rg a rd u  up laso ­
w a l i  się na  13 m ie js c u . N a jw ię k s z y ­
m i in d y w id u a ln o ś c ia m i zaw odów  
b y l i  A n e ta  P ięczka  (SP n r  14 — Po­
znań ) i  A rk a d iu s z  J o d ło w s k i (SP n r  
75 z K o sza lin a ). ( jk )

We Włoszech

„Stop“ dla zagranicznych 
piłkarzy

W Ł O S K A  F e d e ra c ja  P iłk a rs k a  
p o d ję ła  d e cyz je  za b ra n ia ją cą  k lu ­
b o m  p o d p isyw a n ia  k o n tra k tó w  z 
z a g ra n ic z n y m i za w o d n ik a m i — w  
czasie od 1 lip c a  b r . do  zakończe­
n ia  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  
w  M e k s y k u . P o  ty m  okre s ie . W ło ­
ska F e de rac ja  P iłk a rs k a  p o n o w n ie  
p o d e jm ie  d e cyz je , czy  z a g ra n iczn i 
p iłk a rz e  zn ó w  będą za w ie ra ć  k o n ­
t r a k ty  z w ło s k im i k lu b a m i.  D o 30 
cze rw ca  b r . o b o w ią zyw a ć  będą do ­
tychczasow e  zasady, m . in . u m o ż li­
w ia ją c e  g rę  d w u  za g ra n ic z n y m  p i ł ­
k a rz o m  w  je d n y m  k lu b ie  o ra z  zez­
w a la ją c e  na n ow e  k o n t ra k ty .

Wieczorem 

w radzieckiej TV

Mecz bokserski 
ZSRR -  USA

D Z IŚ  te lew iz ja  radziecka 
przeprowadzi transm is ję  z 
rewanżowego meczu m ię­
dzypaństwowego w  boksie 
ZSRR — USA. K ib ice  w 
Szczecinie będą m og li w ięc 
obejrzeć ten mecz o godz. 
19.35 w  swoich o d b io rn i­
kach. P rzypom inam y, że 
przed k ilko m a  dn iam i p ie r­
wsze spotkanie bokserów 
obu d rużyn , w y g ra li pięś­
ciarze radzieccy 16:8.

(wab)

Janusza Brzozowskiego 
pożegnanie z Pogonią

W  •Ś Z C ^ F C T N IF , nip* m a  c h v -  Si k ró tk ie .  Je d n a k  w  te j d y s c y p li-  — O czyw iśc ie  g ra  w  k lu b ie  to  W  m e  m a  c n y -  ®ie  n ie  C2ułem się na] le £ ej . ‘ o  osobny i  ch yb a  n ie  m n ie j w a żn y
b a  ta k ie g o  s y m p a ty k a  S p o r tu ,  m a ły  w ło s  n ie  u le g łe m  też n a m o - o k re s  w  m o .m  ż y c iu  W P ogon i 
k t ó r y  b '¥ n i e  z n a ł  J a n u s z a  B r z o  w ie  k o le g i, koszyka rza  P ogon i, p rze żyw a łe m  dob re  i  złe c h w ile .

z n a k o m ite g o  D i łk a -  A * K aźm ie rcza ka , k tó r y  su g e ro - D o n a jp rz y je m n ie js z y c h  n a le ż a ły  m o ZOWSKiegO. z n a K c m u e g o  p l i s a -  w a l m l a bvm  z i ją l  s;? ' [u tb Jle m  m e n ty , k ie d y  to  ha la  W O S la  n ie  
rz a  rę c z n e g o  r o g o m ,  w ie iO K r o t -  P rzyp a d e k  z rzą d z ił, że zna laz łem  m og ła  pom .eśc ić  w s z y s tk ic h  ch ę t­
n e g o  r e p r e z e n ta n ta  k r a ju ,  o l im -  Się w  s e k c ji p iłk a rz y  rę czn ych  n y c h  O be jrzen ia  nas w  a k c ji,  a 

- m o rsk ie g o  k lu b u , w  k tó r e j za ję c ia  t łu m y  cze k a ły  przed  b ra m ą  po to
p ro w a d z ił n ie ż y ją c y  ju ż  dz iś  Z .
C ze ka j. B y ło  to  je s ie n ią  1968 ro ­
k u . W  n o w y m  to w a rz y s tw ie  od ra -

p ijczyka  — popu larn ie  nazyw a­
nego przez kolegów „B ąb lem ” . 
Dziś w łaśnie o godz. 17 na par­
kiecie h a li WOSiR, tuż przed 
meczem ligow ym  o m istrzostwo 
I I  lig i Pogoń —  O gniwo, odbę­
dzie się uroczystość o fic ja lnego  
pożegnania z Pogonią J. B rzo­
zowskiego, k tó ry  co prawda 
jeszcze w ystępu je  na boisku, 
ale z dala od rodzinnego Szcze­
cina — w  F in la n d ii. Korzysta­
jąc z pobytu  w  grodzie G ryfa  
p rzeprow adziliśm y z n im  roz­
mowę.

— K IE D Y  zaczęła się pana p rz y ­
goda ze sportem ?

— Będąc u czn ie m  V  L O  w  Szcze 
c in ie  da łem  się zachęcić  n a u czy ­
c ie lo w i w f  do u p ra w ia n ia  le k k ie j 
a t le ty k i.  S p e c ja lizo w a łe m  się w

i sko ku  w  d a l o raz  tre n o w a łe m  b ie -

5 bramek w  przeciągu 36 minut

Pogoń -  Stalli Brandenburg 3:2
W C ZO R A J W po - .«od * 1  m in - W ło ch ), O s tro w sk i, 

, , . . . .  ___ \  w o ls k i,  K ru o a  (od 46 m m . B u r -łu dm e p iłka rze  szcze chacki)> L e śn ia k , 
c iń sk ie j Pogoni ro - D R U Ż Y N A  z B ra n d e n b u rg a  to  
zegra li, podczas pa- l id e r  je d n e j z g ru p  I I  l ig i  N R D . 
dającego deszczu ze I T '
śniegiem, sparrtngo- B ra n d e n b u rg u  N a d to  zespół ten  

w e spotkanie z I i- lig o w ą  d ru -  m a na sw o im  ko n c ie  z w yc ię s tw o  
ż v n a  Stah l B r a n d e n b u r g  (NR D) 5:1 <na o tw a r ty m  b o is k u ) nad s to - zyną ataru  o ia m u e n o u r g  łec Le g ią . P ogon i u d a ł się w ięc
Mecz, toczony na bocznym re w a n ż , n ie m n ie j je d n a k  ry w a l ta -  
boisku s tadionu p rzy ul. T w a r- n io  n ie  sp rzeda ł sw e j s ikóry . P rz y  
dowskiego, zakończył Sig z w y . *•» U ,'
Cięstwem naszej d rużyny 3.2 n \m  je d n a k  c ie s z y li, b o w ie m  Le ś - 
(3:2). B ra m k i zdobyli: d la P o  n ia k  szybko  u zy s k a ł d la  sw e j d ru  
gon i -  K u ras  w  2 m in .  K ru p a  g *  t S K T i / i i
W  10 mm., Leśn iak  —  W  do T w a rd o w sk ie g o  p a d ło  S b ra m e k , 
m in., a  dla gości: Jetzke W  19 P ó źn ie j ża dne j z d ru ż y n  (w  p o - 
? m in  zos ta łych  54 m in u ta c h )  n ie  u da ło
1 ¿u m in .  się z m ie n ić  re z u lta tu  sp o tka n ia .

P O G O Ń  g ra ła  w  s k ła d z ie : Szczech. N a 8 lu te g o  ( w  S zczecin ie ) p la - 
D ą b ro w s k ł (od 46 m in . S ta ń cza k), now am y je s t k o le jn y  s p a rr in g  P o - 
M a k o w s k i. S o ko ło w sk i. Czepan, K u  g o n i. J e j p rz e c iw n ik ie m  m a  b yć  
ras (od 46 m in . D u ch o w sk l). K e n - b e r l iń s k i U n io n . ( jg )

ty lk o  b y  ja k  na jszyb c .e j d o w ie ­
dz ieć  się w y n ik u .  T ro ch ę  p rz y k ro , 
że te  czasy m in ę ły .  Zazdroszczę 
naszym  ko le ża n ko m  k lu b ó w y m . iż 
te ra z  one są górą  i  zb ie ra ją  la u ry .

— Czy w ie rz y  pan, że m ęska „7 ”  
P ogop i p o w ró c i na u tra co n e  pozy­
cje?

— T a k . Z  ty m  ty lk o ,  że szybko  
to  n ie  n a s tą p i. W  p e w n ym  okres ie  
p o w s ta ła  lu k a  w  szko le n iu  m ło d z ie  
ży  i  g d y  odesz li s ta rs i z a w o d n icy  
n ie  b y ło  m o ż liw o śc i w y p e łn ie n ia  
je j  w a rto ś c io w y m  zapleczem . W szy 
s tk o  za leży od tego ja k  m ło d z i 
za w o d n ic y  p rzy ło żą  się do p ra cy . 
O sobiście w y z n a ję  zasadę, że g d y  
się n ie  je s t w  100 p ro cen tach  zaan­
gażo w a n ym  na tre n in g u , to  n ie  ma 
sensu w  ogóle zaczynać zabaw y 
w  sp o rt. T a le n t n ie  w ys ta rcza . W 
P o g o n i b y ło  w ie le  ta le n tó w , a w y ­
ż y n y  os ią g n ę li n ie lic z n i.

— N a o s ta tn ic h  M d  w  R F N  zo­
s ta ł pan uzn a n y  je d n y m  z n a jle p ­
szych p i łk a rz y  tu rn ie ju .  Jakoś o 
n ie  pom og ło  panu w u zyska n iu  
a tra k c y jn e g o  k o n i ra k i u zag ra n icz ­
nego?

— R zeczyw iśc ie , n,p. K le m p e l czy  
Panas g ra ją  w  k ra ja c h , gdz ie  p i ł -

. , . , . ka  ręczna s to i na w y s o k im  po z io -
zu  p o c z u łe m , się Jak ry b a  w w o - m ie . M ną  n a jp ie rw  in te re s o w a ł się 
d z ie  i  chyba  zacząłem  ro b ić  po- je d e n  z k lu b ó w  s z w a jca rsk ich , ale 
s tępy sko ro  po k i lk u  m ies iącach  sunxa ja k ą  za m n ie  zażąda ły  w ła -  
tre m n g u  z ju n io ra m i zna laz łem  ( jze sp o rto w e  o d s tra s z y ły  k o n tra -  
s ą  w  12-osobowej kad rze  I  zesao- h e n tó ^  ,  w  ko ń c u  w y lą d o w a łe m  
łu .  Ja ką  w ów czas m ia łe m  tre m .!. „  F in la n d ii  gdzie  g ra m  w  k lu b ie  
tru d n o  op isać. N agle zna laz łem  s j un dea IF
się w  g ro n ie  ta k  zn a n ych  p iłk a rz y  _  j a k  z a a k lim a ty z o w a ł się pan 
ja k  P a zu r S zp ilko w sk r. H u n d e rt. w  n o w y m  to w a rzys tw ie ?
Heda czy  R o goz ińsk i. K ie d y ś  o b o - _  F in o w ie  są ba rdzo  serdeczn i, 
w ią z y w a ły  in n e  zasady n iż  dz iś . j ed n a k  przez 2—3 m ies iące  m y ś la - 
J u n io r  m ia ł szacunek i  czu ł re s - łerri, że d łu ż e j tu  n ie  zagrze ję  
p e k t p rzed  s ta rszym i ko le g a m i, m ie js c a . P o tem  je d n a k  się p rz y -  
O becn ie  w szyscy są rów na. zw ycza iłe m . W F in la n d ii  je s t p ra w

¥ * £ .  .ra o m e n ty  *  i p.ana„  , d z iw ę  a m a to rs tw o . W szyscy p ra c u - 
- le tn ie j k a r ie r y  n a jb a rd z ie j u tk w i-  w  ty m  ró w n ie ż  i  ja . a dop ię ­
ły  pan u  w  pam ięc i?  ro  po p ra c y  id z ie m y  na tre n in g .

— D la  każdego sp o rto w ca  n a j-  poza pracą  i  g rą  pom agam  tre n e -  
w ię kszym  p rzeżyc iem  je s t u d z ia ł w  ro w l w  p ra c y  szko le n io w e j, k tó re j 
o lim p ia d z ie . Ja d o s tą p iłe m  te g o ^za - zam ie rzam  się pośw ięc ić  po p o w ro -
szczytu  d w u k ro tn ie  w  M o n tre a lu  i  
M o skw ie . M iły c h  c h w il b y ło  w ię ­
c e j. Od 1973 do 1982 b y łe m  cz ło n ­
k ie m  k a d ry  n a ro d o w e j, z k tó rą

c ie  na sta łe  do k ra ju .
— K ie d y  to  nastąp i?
— K o n tra k t  podp isa łem  do czerw  

ro k u . P o tem  w ra ca m  • do
„z a lic z y łe m ”  d w u k ro tn ie  m is trz o -  k r a j U, do m o jego  rodz in n e g o  Szcze 

c in a , gdzie  sądzę, że w y s ta rc z y  d la

(ro z m a w ia ł j.k . )

s tw a  św ia ta , ta kże  dw a ra z y  uczest 
•n iczyłe tn  w  P ucha rze  Ś w ia ta  o raz  m n ig ¿Ujęcia 
a k a d e m ic k ic h  m is trz o s tw a c h  ś w ia ­
ta . G ra ją c  w  p iłk ę  ręczną z w ie ­
d z iłe m  24 k ra je .  W  E u ro p ie  n ie  
b y ło  m n ie  t y lk o  w  G re c ji i  we 
W łoszech.

— J. B rzo zo w sk i to  n ie  t y lk o  re ­
p re ze n ta n t k ra ju ,  a le  ró w n ie ż  za­
w o d n ik  Pogon i.

C o  się d z ie je  ze sportem  w  z a k ła d a c h  p ra c y !

Tylko 13 ekip zgłoszonych do XX RTN
T u rn ie j N a i-  po p u la rn o ść  l ig  m ię d z y z a k ła d o w y c h  p ro g ra m o w ych , p o łączonych  z lic z  G w o li s p ra w ie d liw o ś c i trzeba  pow ie

• I  «A  ( p i łk i  n o żn e j. s ia tk ó w k i,  te n isa  n y m i im p re z a m i to w a rz y s z ą c y m i, dz ieć iż  T K K F  n ie  b y ł o s ta tn io
u m ie  i a i  n o _  s to łow ego  i od n ie d a w n a  k o m e tk i)  Za n iezbędne u w a ż a liś m y  też re a k  ta k  zu p e łn ie  bezczyn n y . Z  in s p ira -

k tó re  z ro d z iły  s ię  na bazie R e k re - ty w o w a n ie  K o m ite tu  O rg a n iz a c y j-  c i.  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  w y
a c y jn e g o  T u rn ie ju  N a jle p szych , a nego k tó r y  b y  pom óg ł, lecz n ie  s iano  do  110 za Kła dów  p ra c y  za­
prow adzone  są przez W o je w ó d z k i zastępow ał T K K F  w  ro z w ią z y w a - proszen ia  do  u d z ia łu  w  R T N . do -
U n iw e rs y te t R o b o tn ic z y  ZS M P  w  n iu  l ic z n y c h  sp raw . K o m ite t, o -  łą cza ją c  do n ic h  jego  re g u la m in y ,
lu ź n y m  z w ią z k u  z T K K F . I  dziś wszem , re a k ty w o w a n o , a zap ro p o - O d b y ło  się też, o czym  za w ia d a -

aaja _ one w  w ię kszym  s to p n iu  n iż  R T N  now ane  przez nas m o d y fik a c je  zo m ia iiś m y . spec ja lne  zeb ran ie , na
* u “ »  pobu d za ją  życ ie  sp o rto w e  w  za - s ta ły  p rz y ję te  i  wzbogacone o no k tó ry m  p rze d s ta w ic ie le  p rzeds ię -

c o ra z  o a r u z ic j  c n y i i  k ła d a c h  p ra c y . D ob rze  w ięc. że we e le m e n ty . N ie s te ty  ty lk o  na b io rs tw  i  in s ty tu c j i  m o g li zgłaszać
“ .m a m y  ta k ą  fo rm ę  re k re a c ji d la  ze b ra n iu  i  t y lk o  w  te o r ii.  W yzna - sw o je  u w a g i do p ro g ra m u  tu rn ie -

n a jb a rd z ie j ru c h o w o  u zd o ln io n y c h , czono też te rm in  in a u g u ra c y jn e j ju .  N ie  m ogą w ię c  one dziś t łu
N ie  z w a ln ia  to  je d n a k  T K K F  od  im p re z y . P ó ź n ie j go je d n a k  z m ie - in a czyć  s w o je j a b s e n c ji jego  n ie -

się in n y m i.  R e k re a c y jn y  n io n o  bo T K K F  n ie  b y ł g o to w y  a tra k c y jn o ś c ią .
N a jle p szych  m a b o w ie m  do p rzep row adzen ia  zaw odów .

R E K R E A C Y JN Y  
lepszych —  przez w ie le  la t  po 
pu la rna  spartakiada szczeciń­
skich  zakładów pracy, k tó ra  
w n ios ła  ogrom ny w k ład  w  ro­
zw ó j k u ltu ry  fizyczne j w  na­
szych przedsiębiorstwach 
sty tuc jach,
się ku  upadkow i. Z jaw isko  to 
w ie lo k ro tn ie  sygna lizowaliśm y.
I  to  n ie  ty lk o  w  ub ieg łym  ro- u jęcia
ku. K ryzys  rozpoczął się bo- T u rn ie j _____ ______  ___ _______  . . .........................
W ie m  je s z c z e  w  k n ń o u  l a t  c io .  — w  sw ych  za łożen iach  — b yć  m o  O s ta tn io  Z W  T K K F  p o in fo rm o w a ł 
d p m r i T S a t w h  to re m  n a p ę d o w ym  re k re a c ji w  na nas. że in a u g u ra c ja  X X  R T N . nie-
u«sin.ujŁitrł> i4 i.ycn. szych p rze d s ię b io rs tw a ch  i  in s ty -  s te ty  bez im p re z  tow arzyszących .

tu c ja c h . p rzyc ią g a ć  na swe a re n y  odbędzie  się 4 lu te g o  o godz. 10
J A K O  p a tro n  te j  ip ip re z y , z ro -  ja k  n a jw ię c e j lu d z i.  na basenie WDS. po czym  roz-

d zone j z in ic ja ty w y  r ć d a k c j i  w  ro  W  naszych  p u b lik a c ja c h  z w ra c a - poczną się zaw ody  p ły w a c k ie , a
k u  1965 p o cz u w a liś m y  się i  po- l iś m y  też uw agę na różne  p e r tu r -  od 7 do 9 lu te g o  (od godz. 17) w id z e n ia  d y re k c ji,  z w ią z k ó w  zawo
cz u w a m y  nada l do bacznego obser bac je , m a ją ce  m ie jsce  w  ru c h u  ro zg ry w a n e  będą tu rn ie je :  szacho- d o w ye h  i  in n y c h  o rg a n iz a c ji dz ia -
w o w a n ia  je j  p rzeb iegu  i  w ska zy- zw ią z k o w y m . k tó re  s p o w o d o w a ły  w y  (W P K M  p rzy  u l.  K lo n ó w :c a ) ła ją c y c h  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  i  ,n 
W ania za ró w n o  na p o z y ty w y  ja k  i  n ie m a l c a łk o w ity  z a n ik  za in te re so - 1 b ry d ż o w y  (w  „T ra n s ie ”  p rz y  P o - s ty tu c ja c h . R e kre a c ja  to  n ie  ty lk o
n e g a ty w y . T y c h  o s ta tn ic h  je s t n ie -  w an ia  ze s tro n y  z w ią z k ó w  za w o - ws-tańców W lk p ) .  Z  p roponow a- p0 poń za ’  w y n ik a m i,  lecz p rzede
s te ty  coraz w ię ce j. P isa liśm y  w ię c  d o w ye h  d z ia ła ln o śc ią  na n iw ie  n ych  przez nas 4 b lo k ó w  o ro g ra -  w s z y s tk im  fo rm a  tro s k i o zd ro w ie ,
ju ż  o m a ra zm ie  w  ZW  T K K F . ' k tó  s p o r to w o -re k re a c y jn e j. T e j lu k i  m o w y c h  k tó re  m ia ły  D yć fe s ty n a -  spraw ność fiz y c z n ą  i  dob re  sauio-

r a c j i ł  s w ych  s ta tu to w y c h  obo T K K F  n ie s te ty  n ie  p o t ra f i ł  w y p e ł m i s p o r to w o -re k re a c y jn y m i, w y s z ły  ¿oczucie lu d z i. I  pod ty m  ka tem
trz e b a  na tę  k w e s tię  spo jrzeć.

Ze spo rtem  ro b o tn ic z y m  jest 
w ięc u nas ź le . Lecz  ź le  b y ć  n ie  
m oże. T K K F  m u s i w ięc z d y n a m i­
zow ać d z ia ła ln o ść  sw o ich  ogn isk, 
fu n k c jo n u ją c y c h  w  zak ładach  p ra ­
c y . N ie  sam je d n a k . Te s p ra w y  po 
w in n y  zna leźć się ró w n ie ż  w  po lu

n o w y c h  k tó r e  m ia ły  D yć  fe s t y n a -  s a r a w n o ś ć  f iz y c z n ą  i
- t i  - ,  ------ -......... ...... ............... ........... - ,  —  .......... ...........s p o r to w o -re k re a c y jn y m i, w y s z ły  ¿oczucie lu d z i. I  po

w ią z k ó w  je s t g łó w n y m  o rą a n iza - n ić . Co b y  s ię  w ię c  dz iś  n ie  po- w ięc ja k  na raz ie  n ic i.  N ie  to  je s t • •
to re m  tu rn ie ju .  W s k a z y w a liś m y  na w ie d z ia ło  o d a w n y c h  z w ią z k o w y c h  je d n a k  n a jw a ż n ie js z e . S p raw ą  za- 
odsu w a n ie  się od im p re z y  d a w n ie j ra d a ch  k u l t u r y  f iz y c z n e j n ie  m oż- sadniczą je s t u d z ia ł lu d z i p ra c y  w  
z n ią  zw ią za n ych  o rg a n iz a c ji, sko - na im  o d m ó w ić  jed n e g o : one :o -  ty c h  zaw odach. Tym czasem  w  w y - 
s tn ia ły m  re g u la m in ie , b ra k u  w  p ro  b u d z a ły  sp o rt w  p rz e d -ę b  o r -  znaczonym  te rm in ie  u d z ia ł w  3 k o n  
g ra m ie  s p o rto w y c h  „ n o w in e k ”  s tw a ch  i  In s ty tu c ja c h . T ym cza so w y  k u re n c ia c h  tu rn ie ju  o o tw i° rd z i ły  
p rze ksz ta łca n iu  się R T N  w  zaw o- — ja k  są d z im y — b ra k  z a in te re -  e k ip y  trz y n a s tu  za k ła d ó w . T a k ie g o  
d y  d la  w c iąż  n ie m a l te j sam ej g ru  sow an ia  re k re a c ją  ze s tro n y  ro -  regresu to  R T N  eszcze w  sw e j 
p y  lu d z i. C h w a lil iś m y  ic h  za to . dzących  się z w ią z k ó w  zaw ado- w ie lo le tn ie j h is to r i i  n ie  n rz e ż w a ł.  
że są w ie rn i te j im p re z ie , w s k a - w y c h . n ie  m oże je d n a k  d o p ro w a - O czyw iśc ie  n ik t  n ie  o c z e k iw a ł, że s w o ją  
ż u ją c  jednocześn ie  na po trzebę  sta dzać do da lszego p o g łę b ia n ia  się w  ak tu a ln e ^  s y tu a c ji,  k edy ud z ie  -
łego  w p ro w a d za n ia  na tu rn ie jo w e  reg resu  na n iw ie  s p o rtu  ro b o tn i-  i ic h  z a k ła d y  p ra cy  b o ry k a ją  się - , . - -  , . .
a re n y  d e b iu ta n tó w , s .a ły c h  uczę- czego. z ró żn ym  tru d n o ś c ia m i a - o t o  azie Się O g o d z . 15 w  s a l i  n r  10
s in ik ó w  n ie  po trzeba  b o w ie m  n a - W  U B . R . Z A P R O P O N O W A L IŚ M Y  z w ią z k i n a b ie ra ją  d o o łe ro  oddechu s t> O ik a n is  p r z e d s ta w ic ie l i  za  ­
m a w ia ć . O n i d z is ia j i  bez T K K F  pew ne  m o d y fik a c je  W re g u la m in ie  — R T N  będzie b i ł  re k o rd y  f r ° k -  i_'}„ _
i  bez R T N  będą ucze s tn iczyć  w  re  R T N . zm ie rza ją ce  do  k o n c » “ '‘ ra e i‘ w e n c ii.  N ik t  je d n a k  n ie  l ic z y ł  ró w  
k re a c j i .  P rz y k ła d e m  tego  ch o ćb y  tu rn ie jo w y c h  im p re z  w  4 b lo k a c h  nież na ta k  n ik łe  za in te re so w a n ie .

D L A  tych. k tó rzy  pragnę liby 
wziąć udzia ł w  tu rn ie jow ych  
zawodach p ływ ackich , szacho­
w ych  czy brydżow ych nadal 
czeka ZW  T K K F , k tó ry  ma 

siedzibę przy ul. Tkac­
k ie j 55, gdzie 2 lu tego odbc-

k ’ " ‘ ; w  pracy, 
w  RTN.

uczestnicząc--

Zakopali
„wojenny topór”

Kiś)

A N T Y P A T IA  ja k ą  ż y w il i  do s ie­
b ie  d w a j n a jle p s i dz ies ięc iobo lśe i 
ś w ia ta . B ry ty jc z y k  D a le y  T h o m p ­
son i  za w o d n ik  R FN  Jue rgen  H in g  
sen. n ie  b y ła  ta je m n ic ą  d la  n ik o ­
go w  le k k o a tle ty c z n y m  ś w ia tk u . W  
H e ls in ka ch  H ingsen p o w ie d z ia ł 
d z ie n n ika rzo m , że podczas ka żd ych  
zaw odów . w  k tó ry c h  s ia r tu ją  
Thom pson p ro w a d z i p rz e c iw k o  n ie  
m u  psycho log iczną  w o jn ę . O dm a­
w ia  m u  podan ia  rę k i n a w e t w ó w ­
czas. g d y  są to  g ra tu la c je  z po­
w odu zw yc ię s tw a . Thom pson  z ko ­
le i o św ia d czy ł, że H ingsen  i  jego  
ro d a k  S ie g fr ie d  W en tz  po p ros tu  
go ig n o ru ją .

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że le k k o a t le ­
ta RFN  d w u k ro tn ie  p o p ra w ił re ­
k o rd  św ia ta  na leżący do B r y t y j ­
czyka . O s ta tn io  w cze rw cu  ub. r .  
u zy s k a ł 8779 p k t..  b i ją c  o 36 p k t. 
na jlepsze  os iągn ięc ie  Thom psona. 
N ig d y  je d n a k  n ie  u da ło  m u  się 
p okonać  go w  bezpośredn im  p o je ­
d y n k u . C za rn o skó ry  B ry ty jc z y k  
je s t m is trze m  o l im p ijs k im . E u ro p y  
i  św ia ta . O b a j u z y s k iw a li w y n ik i 
p o w yże j 8500 p k t. ju ż  p ięć razy. 
podczas g d y  żadnem u in n e m u  dz ie - 
s ięc iobo iśc ie  n ie  u d a ło  s ię  to  w ię c e j 
n iż  raz.

W za jem na a n ty p a t ia  t rw a ła b y  b yć  
m oże jeszcze d ługo , g d y b y  n ie  
p rzyp a d ko w e  sp o tka n ie  na W yspach 
K a n a ry js k ic h , gdzie  oba l zn a k o m i- 
’ le k k o a t le c i spędza li św ią te czn o - 

now oroczne  w a ka c je . Jadąc ro w e ­
rem  po p la ży  zobaczy łem  D a leya . 
k tó r y  w raz  ze sw o ją  narzeczoną za 
b a w ia ł się p ch a ją c  k u lę  S p o jrz a ­
ła m  na n iego i  g d y  z o rie n to w a ­
łe m  się. że on m n ie  ró w n ie ż  za­
u w a ż y ł sp y ta łe m : ..Co s łychać?”  — 
o p o w ia d a ł p ó źn ie j H ingsen:

„R o z m a w ia liś m y  d ługo  i  szczerze
m am  nadz ie ję , że z ro z u m ie liś m y  

się w  k o ń cu . N ie p o ro zu m ie n ia  zo­
s ta ły  w v ja s n io n e  i w  >-rzvszłości 
n ie  p o w in n y  się p o w tó rz y ć ” .

GifFRgstyka dla pań
T K K F  o rg a n iz u je  (od 2 lu te g o )

c y k l za jęć  z zakresu  g ro  .a ' ‘ k i 
re k re a c y jn e j d la  nań. 7«> '--zeT  a 
~ zy im o w a n e  ą w  ZW  T K K F  p rzy  
u l.  T k a c k ie j 55 p o k . 52.
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W TO R EK , 
31 S T Y C Z N IA

D ZIŚ :
Cyrusa, L u d w ik i 

JUTRO :
B ryg idy , Ignacego

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

wieczorem  c iąg ły  deszcz. 
Temp. do 3 st. W ia try  u -  
m iarkow ane, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1008 hPa (756 
m m  Kg). W c ią g u  d n ia  począ t­
k o w o  s z y b k i spadek, p ó ź n ie j 
w z ro s t c iśn ie n ia .

B o d h is a ttv a  — g. 10—17; P L A C  r Z e -  c e rk ie m  przez ZO O . 16.50 G im n a s ty - a n t f w  , i -
P IC H Y  -  O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : ka . 17 W iadom ości. 17.15 W id o w isko  U K F  M c h n d n i^ —_  . . _  , — ---------------------  ------- W id o w isko
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do d la  d z ie c i. 17.45 Pedagodzy — peda- 
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin -  do - gogom . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 H oo- 
k u m e n ty  35-lecia; 100 la t  ru c h u  ro -  b y . 19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a ,  
bo tn iczego  w  Polsce; K o m b a ta n c i i  20 F ilm  w ł.  „Ś w ia d e k  m u s i m il-  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra f i i :  K o n c e p c ja  czeć” . 21.30 D z ie ń  na Zachodzie . 22.15 
p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam - K ro n ik a .  22.30 S tu d io  H a lle . 23 W ia - 
cza w  Szczec in ie  — w y s ta w a  p o k o n - dom ości. 
k u rso w a  — g. 10—17; K L U B  „ K IE -  P R O G R AM  I I
R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — M a la r-  7.55—12.45 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
s tw o  L u d w ik a  P io s ick ie g o  — g ra - W iadom oścL 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
f ik a  S ta n is ła w a  W ito w s k ie g o  z Ja- D om ow e zw ie rz ę ta . 18.25 C za rn y  ka - 
s ła  — g. 10—21; Z A M E K  B W A  — n a ł. 18.55 W iadom ośc i. 19 F i lm  TV  
Rzeźba W ik to r i i  I l j i n  — g. 9—17. h iszp . „C u r ro  w a lc z y  d a le j” . 20 F ilm  

T V  „D ro g i przez k r a j ” . 21.30 K ro n i­
ka . 22 F ilm  CSRS „ B ia ła  ch o ro b a ’’ . 
ŚRO DA 
P R O G R A M  1
7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 

„ p , T . . P F i im  T V  „D ro g i p rzez k r a j ” . 11.30
r m n  „ m ,  .  D z łeń  na Z achodz ie . 12.15 H o b b y .
S 1?1 w m D.?IECIE(? A  X ~ 12A0 w ia d o m o ś c i. 12.45 J . a n g ie ls k i, ^ e j  (d y ż u r  o g o ln y ); D Y Ż U R  O P A - 15.20 F ilm  ra d z  t>Gdy ko b ie ta  sio- 
n n D n « v r u "  W ojc iecha  7, C H IR . d }a R on ią ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia 
D O R O S ŁY C H  — U n ii L u b e ls k ie j,  dom ości 17 15 S n o rt m sn r y  ri ..,0 

P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O -
T.nriTA — ro ln n n w a . . nne r .______ ."’ •iL O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 -  
g. 20—8; D O R O SŁYC H  -  a l. Jedno ­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra 20 -  g. 8—16.
A P T E K I

W S P Ó ŁC ZE S N Y  ( te l.  423-75) -  P o l­
s k i T e a tr  Tańca, g. 19; P O L S K I — 
M a ła  Scena — „Z a b a w a ”  - *  „N a  p e ł­
n y m  m o rz u ” , g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ Id e a ln a  pa­
ra ” , g. 15.45, 18, 20.15 — U SA, 1. 15; 
ś roda : „O d w e t” , g. 9, 13.15, 15.45, 18, 
20.15 — po i., 1. 18; COLOSSEUM  (te l. 
458-18) — „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , 
g. 11, 15, 17 — po l.-ra d z ., cz. I I ;  
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ” , g. 19 — 

- ang., 1. 12 (w to re k , środa  i  czw a r­
te k ) ;  k o r a b  — „P o szu k iw a cze  za­
g in io n e j a r k i ”  — g. 17, 19.15 — 
U S A ., 1. 12; KO SM O S (te l.  330-03)
— „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 9, 11, 
13, 15 — p o l.-ra d z ., cz. I ;  „P o s z u k i­
w acze  za g in io n e j a r k i ” , g. 17, 19.30
— U SA, 1. 12 (w to re k  i  ś roda ); B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) — „ Im p e r iu m  k o n tr  
a ta k u je ” , g. 14.30 — U SA. 1. 12; „T o ­
to lo te k ” , g. 16.45 — ra d z .; „ I . . .  ja k  
I k a r ” , g. 19 — f r . ,  I. 15 (w to re k  i  
Środa); P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„O k n a  czasu” , g. 11 — węg., 1. 12; 
„R y c e rz y k  C zerw onego S e rduszka ” , 
g. 12.30 — p o i.; „ W  G ó ra ch  S k a li­
s ty c h ” , g. 14.30 — p o i.;  „ W  drodze  
na  K a s jo p e ję ” , g. 16 — ra d z .; „ M ia ­
s to  k o b ie t” , g. 18 — w ł.  1. 18 (w to ­
re k  i  środa); P IO N IE R  (te l.  475-02)
— „S a tu rn  3” , g. 15.30, 17.30 — a n g „
1. 15; „C a ły  te n  z g ie łk ” , g. 19.30 — 
U S A , 1. 15; ś roda : „P y z a  i  l ic h o ” , g. 
10; „P ię k n a  i  p o tw ó r” , g. 14 — CSRS, 
1. 12; „O s ta tn ia  g o n itw a ” , g. 11, 12.30, 
ju g . ;  „ K lu b  k a w a le ró w ” , g. 16 — 
p o i.;  „ J a jo  węża” , g. 18, 20.15 —
R F N , 1. 18; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„Z a ję c ie  tym czasow e” , g. 15.45, 18, 
20.15 — ju g ., 1. 12; Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  — „M e f is to ” , g. 17, 19.45
— w ęg .-R F N , 1. 15; P R O M IE Ń  (te l.  
374-95) — „ B u tc h  Ć ass idy i  S undance 
K id ” , g. 16, 18 — U S A , 1. 15; M AR S
— „G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a n a ” , g.
16 — ju g ., 1. 12; „ R ó j” , g. 18, 20 — 
U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „D o  g ó ry  no g a m i” , g. 17 — 
p o i., 1. 12; „D z ię k i Bogu ju ż  p ią ­
te k ” , g. 19 -  U S A , 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „ Z  tobą  b a w i m n ie  
ś w ia t” , g. 17.30 — CSRS: „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ” , g. 19 — U S A , 1. 18;
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „W a m p ir  z Fe- 
r a tu ” , g. 18 — CSRS, 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) — „O ld  S u re h a n d ” , g. 17 — 
ju g ., 1. 12; „G a n g s te rz y  szos” , g. 19
— ka n a d ., 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „S ło n a  ró ża ”  — po i., 1. 12; „G o  
rą czka  so b o tn ie j n o c y ”  — U S A , 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „U c ie c z k a  z 
N ow ego J o rk u ”  — USA, i .  18; W E­
N U S  (G o le n ió w ) — „K a ra te  po p o l­
s k u ”  — po i., I. 18; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„G a n g s te rz y  szos”  — kanad ., 1. 15; 
„ D z ik i  k o n ik  R y n ”  — CSRS.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
„W ie lo ry b y ” . 20.45 S tu d io  H a lle . 22 
„G a z  s y b e ry js k i” . 22.35 K ro n ik a .  22.50 
P rze b o je  w c z o ra j i  dz iś . 23.30 W iado­
m ości.
P R O G R A M  I I
7.55—12.45 P r. d la  szkó ł. 16 W id o w i­
sko d la  d z ie c i. 17.45 W iadom ości. 

k a r ï ï “ w v s 7 V Ń S K i r r n  i? t - i  17,50 T v  d z iec ięca . 18 T y  i  tw ó j 
37?75 A l  w o i  P O ? ? k ! f c o  H 4 o g ro d , 18,55 W iadom ości. 19 F ilm y  z 
-  te l ' 749-M S?OŁCZPY N  Ńad O dra  R°,m y  S ehne lt,e r ..Z y c ie ” - 20.30 D om  

- M  r « ' » .  n A m  pe len  m uzy k l - 21-30 K ro m k a . 22 F ilm
e2, l 9 ni l 2' DĄBIE> G ry fiń .ska  x v  „B u d d e n b ro o k o w ie ” . 23 D om  pe­

łe n  m u z y k i.

S L t g é V z D R ° W I A  “  “ ■ ,25“ 25 1 r4R» § ? ^ e S Zc !Kk o re Sp o n d e rrtó w .l5 .l
T4? "L i* - *'■ P ieśn i i  tańce  n a rn r iń w  7SR B 15 :
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 — g.

K O LE JO W A  — te l 935.
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 I 473-15
g. 7.30-15.30.
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l.

P ie śn i i  tańce  n a ro d ó w  ZSRR. 15 
F i lm  d o k u m . 15.55 Na k a ż d y m  r y ­
su n k u  — słońce. 16.10 P r. p o e ty c k i.
16.45 W iadom ości. 17 P rzed  w y b o ra ­
m i.  17.10 K o n c e rt. 17.40 F ilm  fa b . „B o  
g a ty  i  b ie d n y ”  cz. I .  19 D z ie n n ik . 
19.35 M ecz b o kse rsk i ZSRR — U S A .
20.45 W iadom ości. D o g. 24 — p ro ­
g ra m  n o cn y .

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; MO -  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.
998: DROGOW E — te l. 981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 982; P R O G R A M  I
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22 
994. L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 23.

. . . . .  . 14-05 M agazyn  m u z y c z n y  „ R y tm ” .
C Z Y N N E  C A Ł A  D O BĘ: M ic k ie w i-  14.55 „ p ię ć  m in u t  o te a trz e ” . 16.15 
cza. K a d łu b k a  ( ta x i)  K u  S łońcu , B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu -  

K o p e rn ik a . a lnośc i. 17.25 T en  s ta ry  d o b ry  Jazz. 
P O ZO S TA ŁE  S T A C JE  czynne  w  go- is.05 G orący  te m a t. 18.15 K o n c e rt 
dż inach  6—21. d n ia . 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  —

d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 
„P a m ię tn ik i c z y li h is to r ia  po lska ” . 
20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 A n to lo g ia  c h o p in o w ­
ska . 22.25 L e k k a  m uza  — z h is to r i i  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  23.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . 23.25 W  k a rn a w a ło w y m

T E L E W I Z J A

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  po lska  X X -le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ładz tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R afaela S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X IX  w .; S z tuka  Po­
m o rza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  sre b ra , daw na  po rce la n a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  ł — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra ­
f ik a  Japońska d z is ia j — g. 10—17; 
W A Ł Y  C HRO BREG O  3 — Fetysze 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B akongo  
(Z a ir ) ;  P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o ­
rz a : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i­
g a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o spodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D aw na k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; B udda  i

PR O G R A M  1 
16

0 W iadom ości. ........ ......... ...........
. .Ż ó łty  k w ia te k " .  17.25 F ilm  CSRS -  PR O G R A M  I I
„P o d  je d n v m  dachem ” . 18.30 K ra k .  W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
19 D obranoc . 19.10 P r. p u b lic y s ty c z - 14 „ M is t r z  sądu os ta tecznego ” . 14.10 
n y . 19.30 D z ie n n ik - 20 P u b lic y s ty k a . K o n c e r t w  s ty lu  re t ro .  15 „P a ry s k i 
20.15 F ilm  radz. „O s ta tn i lo t  A lb a - O rfeusz” . 15.10 M u z y k a  e le k tro n ic z n a  
tro sa ” . 21.20 T ru d n e  w ych o d ze n ie  Józe fa  S k rzeka . 15.30 P rze g lą d  p ły ­
ną p ro s tą . 22 D z ie n n ik . 22.25 Lo so - to w y . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o  
w a n ie  nag ród  K L P . 22.30 S y lw e s tro - n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  n ag ran ia , 
w e va rié té s . 23.05 D z ie n n ik . 17-40 P l,b l spo łeczna. 18 Ze św ia -
P R O r.B A M  11 to w e j es tra d y . 18.30 K lu b  S te reo .
17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic a . 19-30 W ieczór w  f i lh a r m o n i i .  21.05
17.30 P o w ro ty  18 G a le r ie  św ia ta  — W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 K la s y c y  
G a le ria  D rezdeńska 18.30 K ro n ik a  ro c k  and ro iła .  21.30 . .L ite ra tu ra  1 
( lo k .) .  19 P rzebo le  D w ó jk i.  19.10 S ko  m u z y k a ” . 21.40 T e a tr  PR  „ T y lk o  na- 
ja rz e n la  — te le tu rn ie j.  19.30 D z ień - rzeczona” . 22.10 S łu c h a jm y  razem , 
n ik . 20 Express re p o rte ró w . 20 15 Sa- 23 „K o n ra d  n ie  chce  ze jść  ze sce- 
lo n  m u zyczn y  -  K ra k ó w  21.15 W v- n y ” - 23.20 M u zyka  naszych  czasów, 
da rzen ia  21 30 T e a tr  T V  „Z a m ia n a ”  24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
U W A G A  T V  zastrzega sobie z m ia - M in ia tu ra  lite ra c k a .
n v  w  p ro g ra m ie . P R O G R A M  I I I
ŚR O D A I 4 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 B ig -b e a t
PR O G R A M  I  na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k ra ju .  16
9 K in o  te le fe r ił.  10.20 F ilm  „ N ik t  Zap raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
n ie  ro d z i s ię  żo łn ie rz e m ” . 12.30 Czas d la  w s zys tk ich . 18.05 In fo rm a c je  spor 
re fo rm y . 13.30 i 14 TTR . 15.25 N U R T  to w e . 19 M agazyn . 19.30 T ro c h ę  sw in - 
— T y p y  żądań. 16 C z ło w ie k  d la  Sa - 19-50 „M ie c z  S y re n y ” . 20 C a ły  
c z ło w ie k a . 16.15 Loso w a n ie  Express te n  ro c k . 20.45 W a rs z ta ty  m uzyczne, 
i  M a łego  L o tk a . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 21 M is trz o w ie  f ra n c u s k ie g o  b a ro k u . 
T e le fe r ie . 17.30 M agazyn s p o rto w y . 21 -45 „15 szk ic ó w  o n o w e j p ro z ie  
19 D o b ranoc . 19.10 P ros to  z m o s tu , a m e ry k a ń s k ie j”  22.15 Ś la d a m i jazzo
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 w y c h  legend. 22.45 P o s łu ch a ć  w a rto . 
F ilm  radz. „ N ik t  n ie  ro d z i się żo ł- 22 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  23.55 P ó ł- 
n le rze m ” . 22.15 D z ie n n ik . 22.40 W ie- ° o c  p o e tów .
czór f i lm o w v .  23.40 D z ie n n ik . PR O G R A M  IV
P R O G R A M  I I  W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.59.
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  14.15 S tro fy  m u z y k ą  op ra w io n e , 
k o n c e r t życzeń. 17,30 M ó w ić  — n ie  14.30 B lo k  a u d v c ii d la  m ło d v c h  s łu - 
m ó w ić . 13 M apa po lsk iego  fo lk io -  chaczy. 15 „ Z  m u za m i pod re k e ”  
ru . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze- 15.30 Z an im  p ode jm iesz  d e cyz ję . 15.45 
b o le  D w ó lk i .  19.10 Ś p iew a Leszek L e k tu ry  n a s to la tk ó w  „D z ie w c z y n a  
P u łk a . 19.?0 D z ie n n ik . 20 P rz y je c h a - na d n ie  m orza ” . 16.05 L e k s y k o n  p io - 
ła  T V  -  C zy C ie ch o c in e k  p rz e trw a , se n k i l i te ra c k ie j.  16.35 W id n o krą g . 
20.15 W ieczór p o e z ji. 20.45 D o oko ła  17.95 W ie lk a  s y m fo n ik a . 18 P sycho- 
ś „n a ta  — E tio p ia  21.15 W ydarzen ia , te ra p ia . 13.20 M uzyczne  h o b b y . ' 13.40
21.30 S p o rt. 22.30 K in o  f i lm ó w  d o k u - S tu d io  e ksp e rtó w  — Dziś p y ta n ie
m e n ta ln y c h . — dziś od p o w ie d ź . 19.35 M u zyka .
U W A G A  T V  zastrzega sobie zm ia - 19.40 J . n ie m ie c k i. 19.55 N U R T . 20 15 
n y  w  p ro g ra m ie . U lu b io n e  a r ie  i  u w e r tu ry .  20.30 W ie
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I czó r m u z y k i i m y ś li.  22.10 W irtu o z i

„  , nn,,zeeo s tu le c ia . 23 „ L e k tu r y  czw ór
14.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i,  k i ” . 23.10 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a - 
15.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.20 Spa le n d a rz  ra d io w y .

U K F  za ch o d n i — in s ta ­
lu je  C zesław  G ąga lsk i, 
44-816. 1856-G

T A P E T O W A N IE , m a ło - 
w a n ie  — „S p o łe m ” . T e l. 
22-88-73. 1995-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — K a z im ie rz  Ro­
g o z ińsk i. 82-41-48. 1376-G

C Y K L IN O  W A N IE  — T o­
masz K a n t. 345-94.

680-G

C Y K L IN O  W A N IE . la k ie  
ro w a n ie  — J a n  P en - 
ka lla . teL  708-53.

32533-0

P R A L K I a u to m a tyczn e  
n a p ra w ia m , p ro g ra m a to ­
r y  re g e n e ru je  — Tade­
usz K o n ie czn y , te le fo n  
754-08. 31713-G

n a p r a w a  p ra le k  a u to  
m a tyczn ych , p ro g ra m a ­
to ró w  — R u tk o w s k i-M i-  
k u c k i, 52-46-56. 287-G

O C IE P L A N IE  d rz w i sy ­
s tem em  g a b in e to w ym  — 
M a ria n  K s ią żk ie w icz , 
230-840. 34967-G

D O S K O N A ŁE  u k ła d y  
b e r liń s k ie j i  za chodn ie j 
fo n i i  T V  -  1320. p rz y ­
s ta w k i do o d b io rn ik ó w  
U K F  do o d b io ru  zacho­
d n ic h  s ta c ji m ono  i  -ste­
re o fo n ic z n y c h  — 4200,
do n a b y c ia  w  s k le p ie  — 
S ta rg a rd  Szczec ińsk i, 
u l.  B o h a te ró w  S ta lin g ra ­
du 2a. 33799-G

U N IE W A Ż N IA  Sie Die- I 
czą tkę  o n a s tę p u ją ce j 
tre ś c i: WSS „S p o łe m ”  
Szczecin. O d d z ia ł S ta r­
ga rd  S zczec ińsk i. A g e n t 
Z b ig n ie w  K o z ło w s k i.

2-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n ą  
lu b  r  rozpoczę tą  bud o ­
w ą, w  S ta rg a rd z ie  — k u  
p ię . T e le fo n  S ta rg a rd  
775-375. 1080-G

P L A C  pod bud o w ę  do ­
m u  je d n o ro d z in n e g o  
lu b  b liź n ia k a  zdecydo­
w a n ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  1101.

K U P N O

A U T O M A T  do w y p ie k u  
pączków  (ca łu skó w ) 
o raz do p ie ro ż k ó w  
k u p ię . T e l. Szczecin 

do godz. 17.
2710-G

27 stycznia 1984 ro ku  zm arła 
śp.

Barbara Cerkaska
nasza najukochańsza Żona, M atka 

i  Babcia
o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni 

w  sm utku
mąż, córka, zięć i  wnuczka.

Pogrzeb odbędzie się 1 lu tego o go­
dzinie 13 na Cm entarzu Centra lnym .

Przyjacio łom , sąsiadom, znajom ym , 
oraz w szystkim , k tó rzy  uczestniczy­
l i  w  os ta tn ie j drodze naszego n ie­

odżałowanego Bra ta
śp.

Zdzisława Szadziuka
serdeczne podziękowanie składają 

SIOSTRA i B R A C IA

Koleżance
A N IE L I SŁU ŻE W S KIEJ 

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

Męża

ku p ię .B O N Y  PeKaO  
T e l. 349-86.

S E G M E N T „G o le n ió w ” . 
„K o s z a lin ”  lu b  in n y  ko  
n ie czn ie  z b iu rk ie m  k u  
pie . T e l. grzecznościo­
w y  232-513. 1083-G

P R Z E T W Ó R N IA  w a rz y w  
za k u p i każdą ilo ś ć  p ie ­
p rzu . O d b ie ra m y  w ła s ­
n y m  tra n s p o rte m . T e l. 
34-61 W ałcz. 8-P

S P R Z E D A Ż

SA M O C H Ó D  V o lk s w a ­
gen 411 ta n io  sprzedam . 
W iadom ość: te l.  71-114.

2657-G

W A R T B U R G A  312 sprze 
dam . U l. P a rko w a  37/17 
DO 15. 2646-G

C ZĘ Ś C I do Mercedesa 
sprzedam . S ta rg a rd , te l.  
771-863. 2624-G

S IL N IK  F o rda  1709 -  
sprzedam . U L L in d e g o  
23 (garaż). godz. 17—19.

2635-G

składają
koleżanki i  koledzy z Zespołu 
Szkół Podstawowych n r 2.

M g r A L IC J I U R B A Ń S K IE J 
w yrazy serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają

ko leżanki i  koledzy ze Szkoły 
Podstaw ow ej n r  70 w  Szcze­
cinie.

Księżom z p a ra fii pod wezwaniem  
św. A ndrze ja  Boboli, gronu p rzy ja ­
ciół, sąsiadom i znajom ym , k tó rzy  
okazali pomoc i współczucie oraz 
odp row adzili w  dn iu  5 stycznia 1984 
roku  na m iejsce wiecznego spoczyn­
ku  naszą ukochaną Żonę i M atkę

Halinę Tyloch
najserdeczniejsze podziękowania 

składa
M Ą Ż  z R O D Z IN Ą

Ks. W aldem arow i M ichałowskiem u, 
ks. H e n ryko w i Przestackiemu z pa­
r a f i i  pod wezwaniepi św. K az im ie ­
rza w  Szczecinie, p racow nikom  
Przedsiębiorstwa Z ie len i M ie jsk ie j 
oraz wszystkim , k tó rzy  okazali po­
moc i  w z ię li udzia ł w  osta tn ie j 

drodze
śp.

Bogdana Wizy
serdeczne podziękowanie Bóg zapłać 

składa
R O D ZIN A

.K U H IŁ H  S ZC ZE C IŃ S K I* 
d z ie n n ik  HSW Pra.-a Książ­
ką -  Ruch W Y D A W C A  -  
Szczęt- W yc la w n ic tw c  Prasowe 
T E LE FO N Y  ce n tra la  -  430 21 
s e k re ta r ia t *57 41 sekre ta rz  
re d a k e tj «67-21 da. m ię k k i 
♦62 35 dz s p o rto w y  379-iw dz 
tacznoścl z C z y te ln ik a m i 450-25 
O G ŁO S Z E N IA  o rz v U n u ie  B tu  
ro  R eklam  i  Ogłoszeń 55« 
Szczecin o l H o łdu  P ru sk ie a r 
4 te l 39434

C-8

JA W Ę  350 roczna, ta n io  
sprzedam . Ż yd ó w ce  u l.
M echan iczna  52'3, t e l e w i z o r  k o lo ro w y  P rzem yska  4b. G u m le ń -

R u b in  na g w a ra n c ji — ce. 2720-0
M A S Z Y N Ę  do czyszczę- sprzedam . S ta rg a rd , P O S ZU K U JE  k a w a le rk i 
n ia  d y w a n ó w  RFN  -  « -*6 -»9 . 2665- °  w  S zczec in ie . T e le fo n
sprzedam . T e l. 524-617. „  , 82-37-21. 2631-G

2647-G O B R Ą C Z K I 1 te le w iz o r
sprzedam . T e l. 23-93-86 M A R Y N A R Z  7 żoną 1 

TO STO W N1CE i  te le w i-  00 2637-G d z ie ck ie m  p o szu ku je
zo r k o lo ro w y  E le k tro n . . m ieszkan ia . T e l. 22-64-31.
o raz  s ta b il iz a to r  n a p ię - ^ k le m E I2MS'n  k a n i 2712-0d a  — sp rzedam  Te l n ik ie ro  200 D  po k a p i—
751-30 d zw o n ić  00* godz*. ts in y m  re m o n c ie  — W ŁA S N O Ś C IO W E  cz te - 
20 2623-0 sprzedam . Jas ien ica , u l.  ro o o k o lo w e  M-S k o ra -

Z ie lo n a  26, 1105-G fo r t  I !  p ię tro . te le fo n ,
garaż m u ro w a n y , za- 

S IL N IK  do M ercedesa m ie n ie  na m a ły  dom ełc 
2636-G benzynę) sprzedam , n a jc h ę tn ie i w o ln o  s to ją  

U l. Ja n ick ie g o  22/7, e y  W ro z lic z e n iu  m oże 
1079-0 być  m u ro w a n a  a lta n a

7 " ie u u S« w a  ib L E m u u T U W IF  -  wV o ra *  r tv w a n S  S X  25  " a  dz ia łce  D ra co w n icze j.
„ A D A M  1 E W A ”  -  S iu  Ł * .  W s ldem ar  C z e rn ik  P o - ^ r z e d a m  T e l 747-57 no  F O T O T A P E T E  388 X  274 O fe r ty  B iu ro  O głoszeń
-n M»<— w - n l . t o ,  k o l« -  m ieśc ie . T e l. 22-3(1-64. sedno «09-04. 34746-G ’?grze a a m - T e l- 7,7J 7 “  cm , kan a p ę  1-osobową Szczecin 2012.
rz y  szczęśliw e m a łże ń - 2649-G T E ŁE P O G O T O W IE  -  *  6 sp rzedam  T e l. 500-933.
s tw a . S k ry tk a  pocz to - w y n a ję c ia  earaż u l.  Z d z is ła w  U zn a ń sk i -  .  , . . 1086-G 4 PO KO JE, s ta re  b u -
'” a n r  39. 02-448 W arsza «o2ana. o fe r t y  B iu ro  22-85-97. 31376-G B Ł A M  k a ra k u ło w y  cza r d o w n ic tw o  M -5 w ła sn o
w a 97. 27!,-K  ' I - E.POG° ^ ^ 1Ł ~  n&*«k<o£!?a™>4U l' J S u S  K O Ż U S Z E K  -  ła tk i  \ śc icw e  osied le  S łonecz

M A T R Y M O N IA L N E  G A R A Ż  (b laszak) z lo -  T E ŁE P O G O T O W IE  -
k a liz a c la  w  c e n tru m . Tadeusz K a czo re k  te ł ir -  m a .

T Y L K O  d la  ro z w ie d z io - z a m ie n ię  na gara - b la - 75-100. 1649-G S IL N IK  do Mercedesa
n v c h  ooieca sie B iu ro  s rak  (bez lo k a liz a c ji) ,  p o g o t o w ie  T e le w :zv * D rzedam * "  h»n ,w n2 \ ro ry /r ia m .
M a try m o n ia ln e  .H a p p y  O fe r ty  B iu ro  og łoszeń  ne — H e rm a n n  S p ic k e r,
E nd ”  — K o sza lin  L  Szczecin 2749. te l.  613-658. --------

B IU R O  M a try m o n ia ln e •=k"D-. . . Zdzisła*
M a z u rv ”  O lsê tvn  s k rv t  sPrzedaż ~  P ły ty , kasę- 527-688. M a zu ry  O lsz tyn . S K ryt tv  __ .Tana z K o ln 3  ¡ K O LO R

M iś k ie w ic *  _  P i s k ie g o  *»>*• 

te le p o  Koto w ie  A T R A K C Y J N A  tk a n in ę
r . ” i ? r t a n -  K * " * *» « ! >ndv1ska

5406-K  ,

d y w a n  sprzedam . T e ł. ne. o d b ió r 4 k w a r ta ł,
455-02. 1093-G za m ie n ię  na dom  1edno

ro d z in n y  może być do
-------- , ------------ „  ^,...«.,0«.. -  m , . . . L O K A L E  re m o n tu . O fe r ty  B iu ro

D Y W A N  za m ie n ię  na  520-174. ^145 -C  w  m o d n ych  w zo ra ch  i  • Ogłoszeń Szczecin 1102.
Pr * lk e a u to m a tyczn a . T E Ł E P O G O T O W IE  -  k ° 1̂ ach  -  * Drz®i,̂ n2; M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo -
T e l. 239-651. 2717-G S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  ' 2-45 272 -G  w e w  no w v m  b u d ó w - PO KÓ J u m e b lo w a n y  z

30235-G n v Ł ł. . M ,  = Alra- U4 n ic tw ie  sprzedam . O fe r-  u ż yw a ln o śc ią  ła z ie n k i
lP .: J e~ °  o -  t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze o d n a jm e  sa m o tn e j oso­

b ie . Zegad łow icza  6.
52-37-33. ^ ’' ’■ r y u u iU W R  — __ ___ 677-G 1085-O

D Y W A N  3 X 4  za m ie n ię  88-474. 
na T V  c o lo r . T a rc z v ñ - T V  — k o lo r  
sk iego  2/8. ----------
t ^ p o g o t o w i e, , , ’  °  r ”  M a s lo w s k l "« e-83SDrzeaam- a »

2469-G 5 r M,n ®P J a k im o w ic z  -  A N T E N Y  in s ta lu je  — M -2  w  c e n tru m  sprze-
W IE R C E N IE  u d a ro w e . T K L E P O G O T O W IE  M ic h e l K le le w lc e . 445-38. D Y W A N  2 X 3 .  p a s y .b e k  dam . O fe r ty  B iu ro  O d o  M A Ł *E ftS T W O
m ontaż  ka rn is z y . ” ia t -  p rź e s tra ją n ie  
ko w s k l. te l.  22-29-29

137-G p ieczeństw a  j  re f le k to -  szeń Szczecin 2724. d z ie tn e  p o szu ku je  k a w a -
B e r- A N T E N Y  in s ta lu je  — r y  do M ercedesa sprze- łe r k j lu b  n o k o ju . O fe r -

S e ro c k i. J u liu s z  W a szk in e l -  dam . T e l. 22-75-93 po W Y N A J M Ę  o o k ó j d w u - t v  B  u n  Ogłoszeń Szcze
<w G godz. 16. 3723-0 osobow y u m e b lo w a n y , c in  ilO®*1858 G  22-48-59
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Podziemne przejście pod al. Wyzwolenia Z n  k i l k a  d n i  Z a w IS IU j l l s ly  p g Z y d z Ia lÓ W

Opinie użytkowników
Z  C H W IL Ą  oddania do nych podziw iać można zw ła- 

użytku  długo oczekiwanego szcza w  re jon ie  b ud ynku  „Ce­
prze jścia pod al. W yzw o- zasu” . Tam  chodn ik  stanow i 
lenia w  lis tach  C zyte ln ików  kom binacją  (dość chaotyczną)
skie row anych do naszej re­
d a kc ji p o ja w ił się jeszcze 
jeden tem at. N iestety, o p i­
nie te nie są zby t 
pochlebne...

nad tłuczonych p ły t  kam iennych 
i m nie jszych — betonowych 
Gdzieniegdzie po jaw ia  się k ra ­
w ężn ik  je rozdzie la jący, w  in ­
nym  zaś fragm encie  szczerby w 
m ate ria le  „w yró w n a n o ”  sypkim  

„C Z Y  w idz ie liśc ie  ja k  ułożono p iaskiem . G ołym  ok iem  w idać, 
p ły ty  chodn ików  w o kó ł zejść? iż źle zagęszczony g ru n t zapada 
T a k ie j fu sze rk i n ie  w idz ia łem  się a w raz  z n im  i  chodnik, 
w  żadnym  po lsk im  mieście, a Czy rzeczywiście zadanie u ło - 
dość często odw iedzam  rozm aite żenią p raw id ło w o  p ły tk o w e j na 
— i  to naw et m niejsze od Szcze w ie rzchn i przekraczało um ie- 
eina m ie jscowości” . Rzeczyw i- ję tnośc i p racow n ików  KP R I?  
ścłe zasadność spostrzeżenia na - Irm e spostrzeżeniej  Czy nie 
szego C zyte ln ika  sp raw dziliśm y można b jr  w e w ną trz  tune i u
na m iejscu. „D z ie ło ”  kom una l-

Co? Gdzie? Kiedy?

Ferie bez nudy
>  P A Ł A C  M ło d z ie ży  zaprasza w  

środę o godz. 12 do sa li k in o w e j na 
pogadankę p t. „C h o d z im y  bezpiecz­
n ie ”  a na s tę p n ie  na f i lm  „J e n n y  i  
T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t” . O 
godz. 16 w  sa li k in o w e j odbędz ie  się 
s p o tk a n ie  p rzeznaczone d la  m ło d z ie ­
ż y  szkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych  n t .  
„N a rk o m a n ia  w ś ró d  m ło d z ie ż y ”  po­
łączone  z p ro je k c ją  f i lm u  p ro d . 
U S A  „ H a i r ” . O rg a n iz o w a n y  je s t  
ta k ż e  r a jd  p ieszy z p rz e w o d n ik ie m  

.n a  tra s ie  G łę b o k ie  — Leśn iczó w ka  
— D o lin a  S ie d m iu  M ły n ó w  — Szcze 
e iń ska  G u b a łó w k a  (z b ió rk a  o  godz. 
11) zg łoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Im ­
p re z .

♦  D K  „W s p ó ln y  D om ”  p rz y  u l.  
M a rc in a  2 o rg a n iz u je  w  ś rodę : o 
godz. 11 W ie lk i T u rn ie j W arcabo ­
w y  o ra«  K o n k u rs  ry s u n k o w y  p t. 
„Z im a -8 4 ” . O godz. 13 — A e ro b ic  
d la  n a jm ło d s z y c h ; ta kże  o godz. 13 
n a s tą p i og łoszen ie  k o n k u rs u  F o to : 
„ M ó j pe jzaż” . O  godz. 16 odbędzie  
s ię  k u rs  fo to g ra fo w a n ia .

+  W  K L U B IE  O s ie d lo w ym  SSM 
(u l.  Jo d ło w a  7) w  środę  odbędzie  
a ię  z im o w y  spacer do  P a rk u  Kas­
p ro w ic z a  o ra z  s p o tk a n ie  z  f i la te lis tą  
n t .  „ Ś w ia t  w  znaczkach ” .

♦  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D om  K u ltu r y  
o rg a n iz u je  w  środę  w  godz. »—12 
a u to k a ro w ą  w y c ie c z k ę  d o  lasu .

♦  W  B IB L IO T E C E  d z ie c ię ce j p rzy  
hL  Jaracza  w  środę  o  godz. 11 n a ­
s tą p i s p o tk a n ie  z p isa rzem  Z b ig n ie ­
w e m  B rz o z o w s k im .

♦  D K  SM  „O d ra ”  w  P o lica ch  
o rg a n iz u je  w  środę  w yc ie czkę  do 
M śc ię c in a  „Ś c ie ż k ą  d z ik ó w ” .

+  O G N IS K O  T K K F  „M o rs ”  d z ia ­
ła ją c e  na  te re n ie  SM  „ K o le ja r z ”  
zaprasza co d z ie n n ie  (op rócz sobót i  
n ie d z ie l)  do  D K  „H e tm a n ”  na za ję ­
c ia : w  godz. 9—11 — te n is  s to ło w y  
d la  m ło d z ie ży  szkó ł ś re d n ich , w  
godz. 11—13 — im p re z y  o  c h a ra k te ­
rz e  s p o rto w o -re k re a c y jn y m  a w  
godz. od 13 do 15 — te n is  s to ło w y  
d la  m ło d z ie ży  szkó ł p o d s ta w o w ych .

♦  D K  „H e tm a n ”  p ro p o n u je : o 
godz. 11 gaw ędę, f i lm y  i  zabaw y 
p io n ie ró w  z F ra n c ji,  o  godz. 12 za­
w o d y  saneczkow e lu b  w yc ie c z k ę  na 
W a ły  C h ro b re g o  i  D w o rze c  M o rs k i.

Zamiast bukietu -  
doniczka z prymulką

O S T A T N IO  w  k w ia c ia rn ia c h  po ­
ja w i ły  się ba rd zo  d e k o ra c y jn e  
k w ia t y  d o n iczko w e . Są to  k w itn ą ­
ce p r y m u lk i w  k ilk u n a s tu  b a r ­
w a c h  i o d c ie n ia c h  (żó łte , pom a­
ra ń czo w e , różow e , cze rw one). K w ia  
t y  te  pochodzą ze s z k la rn i K o m ­
b in a tu  G osp o d a rs tw  O g ro d n iczych  
n a  G u m ie ń ca ch  i  cieszą się spo­
r y m  pow odzen iem  w ś ró d  k lie n tó w . 
Ic h  d o d a tk o w ą  za le tą  je s t cena — 
te  e fe k to w n e  ro ś lin y  są tańsze np  
©d cy k la m e n ó w , za d o n ic z k ę  z p ry ­
m u lk ą  p ła c i się 100 z ł. (su)

W  pociągach 
ciągle brudno

P A S A Ż E R O W IE  P K P  n ie  mogą 
s tw ie rd z ić , b y  k o le je  ic h  rozp iesz­
c z a ły . P a n u ją c y  w  poc iągach  t ło k .  
b r a k i  w a g o n ó w  z k u s z e tk a m i czy  
„w a rs o w s k im ”  b u fe te m  są na po­
rz ą d k u  d z ie n n ym . W ia d o m o  — b ra k  
ta b o ru . T ru d n o  je d n a k ż e  u s p ra w ie ­
d l iw ić  b ru d  p a n u ją c y  w  poc iągach. 
P rzez szyb y  często n ie  w id a ć  n ic  
— p o k ry w a  je  b o w ie m  le p ka  w a r ­
s tw a  k u rz u , s iedzen ia  w  p rze d z ia ­
ła c h  są b ru d n e  ta k . że n ie  spo­
sób usiąść w  ja s n e j sp ó d n icy  czy 
sp o d n ia ch . W  to a le ta ch  n a g m in n ie  
b ra k u je  w o d y  w  sp łu czka ch  i  u -  
m y w a lk a c h . W ie le  z ty c h  m a n k a ­
m e n tó w , n a w e t Iw  is tn ie ją c y c h  
tru d n o ś c ia c h  d o p ra w d y  m ożna u su ­
nąć k u  z a d o w o le n iu  p o d ró ż n y c h  
• bez w ie lk ie g o  u szcze rbku  Czy

um ieścić ta b lic  z in fo rm a c ją  o 
przystankach tram w a jow ych . 
K tó ra  k la tk a  prow adzi np. do 
przystanku . lin ii tra m w a jo w e j 
w  k ie ru n ku  Niebuszewa? Nie 
ty lk o  tu ry ś c i b iegają zdezorien­
tow an i po schodach — us iłu jąc  
tra f ić  na w łaśc iw ą re lac ję  ko­
m unikacy jną...”

I  na koniec fragm en t jeszcze 
jednego lis tu : „O bse rw u ję  co­
dziennie, ja k  przeważnie m łode 
osoby przebiegają do przystan­
ków  górą — n ie  tunelem . Wczo 
ra j na oczach pasażerów „d w ó j­
k i ”  o m ało nie została potrąco­
na w  ta k ie j s y tu a c ji dziewczy­
na. N iech tam  staną m ilic ja n c i 
i „syp ią ”  w ysokie  m anda ty” .

T y le  cy ta ty  z korespondencji 
o trzym yw a nych  przez „K u r ie r ” . 
Jak  sądzim y, uży tko w n icy  prze j 
ścia podziemnego będą m ie li je  
szcze n ie jedną uwagę do prze­
kazania w ykonaw com  inw esty ­
c ji i  s łużbom  ruchu. I  ja k  w i­
dać nie chodzi tu  b y n a jm n ie j o 
z łoś liw e doc ink i pod ich adre­
sem. Na w ykonan ie  tune lu  wszy 
scy czekaliśm y długo i c ie rp li­
w ie  — teraz chcemy aby dobrze 
p e łn ił swą funkc ję ... (mor)

Mieszkanie -  rzecz cenna
JUŻ niebawem  — 6 lu tego — w  szczecińskich spółdzie lniach nie okazuje się zby t aktualne, 

m ieszkan iow ych zaw isną lis ty  z nazw iskam i osób o trzym u ją - Średnio po ro ku  różnica ta  (po- 
cych w  bież. ro ku  w łasne lo kum . Jak się okazuje, n a jw ię k - k ryw ana  p rzy o trzym yw a n iu  
szą grupę szczęśliwców s tanow ić  będą ci, k tó ry m  przyszło cze- m ieszkania przez samego zainte 
kać od 1972 ro ku  na ową niezapom nianą chw ilę . resowanego) jest częściowo re-
„ „ „ w , , , . , , . kompensowana, ale n ie  t ra f i
M IE S Z K A N IO W I potentanci: dydować będzie g łów n ie  pozy- ona dQ r „ k  w łaścic ie la miesz- 

lv'r „W sp ó lny  Dom ”  i SM cja na liśc ie  przydzia łów .
„D ąb”  o trzym a ły  do rozdzia łu  s z c z e c i ń s k a  s p ó łd z ie ln ia  M ie - 
po 318 mieszkań. C złonkow ie szka n io w a  d ysp o n u je  p u lą  65 lo k a -  
p ierw sze j ze spółdzie ln i m ają  l i  (o raz 35 m ie is c a m i na  lis ta c h  
najw iększe szanse zamieszkać t - S ł
na osiedlu Książąt Pom orskich io  — m -5. 16 — m -6).

kan ia , a zostanie m u policzona, 
ja ko  ulga w  płatności czynszu... 
A  zatem za,pożyczy wszy się 
wśród b liższej i  dalszej rodz i­
ny  nie bardzo m am y z czego 
rych ło  zwrócić dług... W tym  
przypadku przepisy finansowe 
w yd a ją  się być bardzo k rzyw ­
dzące...

T y le  dyw agacji na tem at eko­
nom icznej s trony  szczęśliwego 
w ydarzen ia , ja k im  jest o trzym a 
nie długo oczekiwanego „M ” . 
N ie chcemy oczyw iście n ikom u 
obrzydzać jedne j z n a jp ię kn ie j­
szych c h w il w  życiu, ale nasze 
przypom nien ie  należy trak tow ać 
ja ko  swego rodzaju przestrogę. 
O uzupe łn ien iu  w k ładów  m ie­
szkaniowych trzeba pomyśleć 
ja k  najw cześn ie j — aby nie 
pow ta rza ły  się sytuacje , w  k tó ­
rych  w ie lodz ie tne rodz iny rezy­
gnu ją  z przydzielonego M -5, bo­
w iem  w  os ta tn ie j c h w ili dostrze 
gają, że n ie  będzie ich na nie 
stać... A  swoją drogą o zabez­
pieczeniu sy tuac ji by tow e j tych ­
że rodzin — z regu ły  przecież

(215 przydzia łów ), albo na S ło- Wiadomo, iż ostatnimi czasy ce- 
necznym (103 lokale). N a jw ię k - Ł w a n y c h " " h o r -
szą grupę będą stanow ić tu  m ie  re n d a in ie . D o ch o d z i do  tego, iż  w k ła d  nisko uposażonych — n ik t  ja ' 
śzkania ty p u  M-3 (o przeć, po- m ie s z k a n io w y  dw ó ch  c z ło n k ó w  tej w  spółdzielczości mieszka- 
w ie rzchn i 48 m  kw .) — jx>nie- taSe1 s lm ? Zm £ z k a ii ial— Vmoże esię ni-owej jeszcze n ie  pom yślał...

Co w gospodarce komunalnej najważniejsze?

Remontować to
co mamy

o *  C zy w  ty m  ro k u  uda s ię  w y k o -  
n a ć  w ię c e j re m o n tó w ?  P la n y  to  za

k ła d ó w  ze s tro n y  P K P .

U T R Z Y M A N IE  w  na leży tym  znaczy to wcale, że zaspokajane są 
stanie budynków  m ieszkalnych
jest w  gospodarce kom una lne j remontów bieżących wykonano w 
rzeczą najważn iejszą. Podkre - 115 Proc., to pokrywanie dachów 
ś li i to w czo ra j w o jew oda szcze- « S T l t i S S g .  * 1 " ^
c iń sk i S tan is ław  Malec na spot- 20. a odgrzybianie budynków — za- 
kan iu  z p rzedstaw ic ie lam i przed ledwie w 5 proc. 
s ięb io rs tw  kom unalnych. Stan na4z^ ’
techniczny w ie lu  budynków  je s t k ła d a ją . a le  pe łne  ic h  w y k o n a n ie  
w ręcz ka tas tro fa ln y ; ty lk o  g ru n  uza leżn ione  będzie od z h k w id o w a - 
tow ne rem o nty  m ogą je u ra to -
wać. czasie w c z o ra jsze j n a ra d y  zapow ie -

^ dziano  n p .. iż  k o m u n a ln e  p rzed -
T Y M C Z A S E M  gospodarka  k o m u - s ię b io rs tw a  re m o n to w o -b u d o w la n e  

n a ln a  w c ią ż  n ie  m oże p rze ła m a ć  zobow iązano przede w s z y s tk im  do 
b a r ie r  u n ie m o ż liw ia ją c y c h  w ła ś c i-  re m o n to w a n ia  b u d y n k ó w  m ie szka l- 
w e w y k o n y w a n ie  zadań re m o n to -  n ych . D o p ie ro  n a d w y ż k i m o cy  p rze 
w y c h . P rzede w s z y s tk im  za m a ła  ro b o w e j (o ile  w  ogó le  ta k o w e  bę- 
m oc p rze ro b o w a  k ie ro w a n a  je s t na  dą) można p rzeznaczyć na  w y k o n y  
re m o n ty  (p rz e d s ię b io rs tw a  re m o n - w a n ię  zadań in w e s ty c y jn y c h . Z obo - 
to w o -b u d o w la n e  o w ie le  c h ę tn ie j w iązano  po n a d to  p rze d s ię b io rs tw a  
p rz y jm u ją  zad a n ia  in w e s ty c y jn e ) , w  g ospoda rk i m ie s z k a n io w e j do z w lę k  
re z u lta c ie  p race  s ię  p rze c ią g a ją  i  w  szenia lic ze b n o śc i w ła s n y c h  e k ip  re  
ogóle re a liz o w a n e  sa n ie p ra w id ło -  m o n to w y c h  i  z m ia n y  s t r u k tu r y  
w o . m n ie j ro b i s ię  z re g u ły  re m o n - p ra c  (w ię c e j n iż  do tychczas  trzeba  
tó w  k a p ita ln y c h , a w ię c e j b ie żą - w y k o n y w a ć  ro b ó t zabezp iecza ją ­
cy c h . P o w a żn ym  p ro b le m e m  są też cych  b u d y n k i p rzed  zn iszczen iem ), 
b ra k i m a te r ia ło w e  i  b ra k  ś ro d k ó w

waż przekaże słę ich  166. N a j-  różnić, i to dwuipółkrotniel Wszy- 
do rozdzia łu jes t M -2 (4) &  • * £ £ £ & ! [ £ £ % &  

1 M-o (Ib). nek. w jakich warunkach ekono-
Członkow ie SM  „D ąb  o trzy - pobieżnych nawet rachunków 

m a ją  nowe b u d yn k i z lo ka lizo - wynika, iż  członkowie spółdzielni, 
wane na osiedlach: Słonecznym,
M a jow ym  i B ukow ym . K o n - kaniowych. a na domiar złego oka-
kre tna  zaś lo ka lizac ja  dla każ- » U  się „rozwojowi”  — będą mu-
dego z zainteresowanych usta ło - ^ y d z i f a ? . " ' T w K e f k l ^  
na zostaje na posiedzeniu spo- szeni kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
łecznej ko m is ji. W iadom o że np. Należy bowiem pamiętać, że jeśli
- i ___1 _ k to ś  12 la t  te m u  w p ła c ił na k a w a le r -o te rm in ie  zasiedlenia (na po- ̂  a *eraz chce (albo po prostu mu-

czątku, czy p rzy  końcu b r.) de- si) otrzymać M-4, to kwota premii
gwarancyjnej naliczonej przez bank 

- _ _ _ _ _ _  naprawdę niezbyt wielka.
W  p ra k ty c e , na d o zb ie ra n ie  na ­

le ż n e j k w o ty  m a m y  m ie s ią c  — od 
c h w il i  z a w ia d o m ie n ia  o p rzyd z ia le , 
do  m o m e n tu  w rę cze n ia  k lu c z y . M oz 
na  sobie w y o b ra z ić  w y s iłe k  fia n s o - 
w y  ro d z in y , k tó r e j p rz y d z ie lo n o  
M -5 (70 m  k w .) . zaś w k ła d  cz ło n ­
k o w s k i za k a ż d y  m e tr  w y n o s i ś red - 
no  ... 2,5 tys . z ł.

S Y TU A C JĘ  ko m p liku je  po­
nadto fa k t, iż  cenn ik i stosowane 
w  bud ow n ic tw ie  dociera ją  do 
NBP ze znacznym  opóźnieniem  
(ak tu a ln ie  np. czeka się na M o­
n ito r  Po lsk i n r  44, w  k tó rym  
w yd ruko w ane zostały ceny za... 
1983 rok). Naliczenie p re m ii 
gw a ra ncy jne j posiadaczowi ksią 
żeczki m ieszkan iow ej n igdy więc

I

( re m o n ty d o to w a - N A  serio trzeba się będzie
Nie bez znaczen ie  ieat i  to. iż  nie * * * !  zająć opróżnianiem  m ie- 

• • - szkan zastępczych i tzw. dozor-
ców ek (w iadom o przecież, że 
osoby, k tó re  z różnych przy-

m a m ie szka ń  zastępczych  d la  ro ­
d z in . k tó re  na o k re s  re m o n tu  b u ­
d y n k u  trze b a  p rze s ie d lić  w  in n e  
m ie js c e . K o n k re tn ie  rzecz b io rą c  —
m ie szka n ia  ta k ie  sa.
za m a ło . a i  ta k  p ra w ie  p o łow a  
ję ta  je s t p rzez lo k a to ró w , k tó rz y  
t r a k tu ją  je  ja k o  sw o je  w ła ś c iw e  
m ie szka n ie . O p ró ż n ia n ie  ty c h  m iesz­
ka ń  (często je d n a  ro d z in a  p rze n o ­
szona na o kres  re m o n tu  p rze radza  
s ie  w  k i lk a ,  i  n p . s tarsze p o k o le n ie  
w ra c a  do  po p rze d n ie g o  m ieszkan ia , 
a m ło d z i zos ta ją  w  zastępczym ) 
je s t na  .ra z ie  sp ra w ą  n ie  do za ła ­
tw ie n ia .
, P rze p ro w a d za n ie  re m o n tó w  b ieżą­
cych  p rz e d s ta w ia  s ię  t ro c h ę  le p ie j 
n iż  k a p ita ln y c h  (p rzeds !ę b io rs tw a  
g o sp o d a rk i m ie s z k a n io w e j ro b ią  to  

(su) I na o gó ł w ła s n y m i s iła m i) , a le  n ie

ale jest ich czyn przesta ły w ykonyw ać p ra ­
cę dozorcy. n ie opuszczają 
m ieszkań służbowych). W  te j 
m ate rii poczyniono ju ż  pewne 
k ro k i, jest w ięc szansa, że 
sprawa ruszy wreszcie z m ar­
twego pun ktu .

Na jpoważniejszą trudnością 
będą chyba n iedosta tk i m ate­
ria łowe, ale p rzy  ooera tyw nycb 
służbach zaopatrzeniowych moż­
na je orzecież z likw idow ać  
m in im u m  (mg)

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t przed 

godz. 11 na a u to s tra d z ie , c ię ża ro ­
w y  „S ta r ”  n r  r e j.  S Z A  050-B, k ie ­
ro w a n y  przez B e n e d yk ta  D ., po 
w je c h a n iu  na w ia d u k t nad u l.  
R y m a rs k ą  w p a d ł w  poś lizg, s k rę c ił 
na le w o  i  u d e rz y ł w  b a r ie rk ę  o- 
c h ro n n ą  pasa rozd z ie la ją ce g o  je z d ­
n ię . W s k u te k  ude rzen ia  o tw a r ły  
się d rz w i k a b in y ,  p rzez k tó re  w y ­
p a d li nh je z d n ię  u l.  R ym ars ;k ie j 
d w a j pasażerow ie* M iro s ła w  S. i 
M iro s ła w  W . P ie rw s z y  z n ic h  do ­
z n a ł c ię ż k ic h  ob ra że ń  i  p rzebyw a  
w  g ry f iń s k im  sz p ita lu . M iro s ła w o ­
w i W. u d z ie lo n o  p ie rw s z e j po m o cy  
w  p o g o to w iu . .

O godz. 23.50 fu n k c jo n a r iu s z  m i­
l i c j i  d ro g o w e j p e łn ią c y  s łużbę na 
a l.  P ia s tó w  za u w a ży ł c ię ża ro w y  
sam ochód m -k i „S ta r ”  n r  re j.  
S Z A  443-H h o lu ją c y  przyczepę bez 
je dnego  k o ła . M im o  p ie k ie ln e g o  
z g rz y tu  i  ha łasu  spow odow anego 
ta rc ie m  osi o je z d n ię  — k ie ro w c a  
n ie  z o r ie n to w a ł się. iż z g u b ił ko ło . 
C ię ża ró w ka  w je ch a ła  na te re n  ba­
zy  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j p rzy  
u l.  P o łu d n io w e j, gdzie  d o g o n ił 1ą 
z m o to ry z o w a n y  p a tro l M O . P o n ie ­
waż zachodzi p o d e jrze n ie , iż  k ie ­
ro w ca  „S ta ra ”  Z b ig n ie w  L .  b y ł 
pod d z ia ła n ie m  a lk o h o lu , pob rano  
m u  do a n a liz y  k re w . Z gub ionego 
k o ła  n ie  u d a ło  się odna leźć.

W  P O D JU C H A C H  na u l. R ude j 
w y b u c h ł poża r w  p iw n ic y .  Spa­
l i ł  się m o to ro w e r, d w a  ro w e ry , fo ­
l ia  o g ro d n icza  oraz s tro o  S tra ty  
ocen ia  się na 50 tyś . z ł. W  Z y -  
dow cach  z a p a lił się w s k u te k  z w a r­
c ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j s i l­
n ik a  c ię ż a ro w y  „ S ta r " .  N a  szczęś­
c ie  og ień  s-tłum iono w  za ro d ku  
aożar n ie  spo w o d o w a ł w ię k

<mor)

Uwaga! Konkurs!

Nagrody
dla zwycięzców
w  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  ro z ­

s trz y g n ię to  k o n k u rs  p t. „N o w e  
p ra w o  o ru c h u  d ro g o w y m ” , 
k tó re g o  o rg a n  iza to r  a m i b y ły :  
O krę g o w a  K o m is ja  B ezpieczeń­
s tw a  R u ch u  D rogow ego  P Z M o t.. 
W yd z ia ł R u ch u  D rogow ego  
W USW , K lu b  G a rn iz o n o w y , 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  ś ro d kó w  
m asow ego p rze ka zu . Z  1030 
n a d e s ła n ych  o d p o w ie d z i. w  
w y n ik u  lo so w a n ia  n a g ro d y  
ks ią żko w e  , p rz y p a d ły  w  u d z ia ­
le : J o la n c ie  K la u p ie  ra m .
Szczecin, u l.  K aszubska  27a/l4. 
J a n o w i R okoszy zam . G o le ­
n ió w , u l.  B a rn im a  4b/10 o ra z  
B e n e d y k to w i K u jd z ie  zam . 
M ię d z y z d ro je , u l.  M y ś liw s k a

N a g ro d y  w ys ła n e  zostaną 
poczta-

Notatnik szczeciński
O  R A D A  W o je w ó d zka  N S ZZ — 

F e d e ra c ji P ra c o w n ik ó w  B u d o w n ic ­
tw a  p ro w a d z i spo łeczn ie  d y ż u ry  w  
za kre s ie : p o ra d n ic tw a  zw iązkow ego , 
ska rg , in te rw e n c ji  i  in fo rm a c ji .  D y ­
ż u ry  o d b y w a ją  się w  pom ieszcze­
n ia c h  R a d y  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 17, 
p o k . 306, I I I  p ię tro , te le fo n  352-57. 
d w a  ra z y  w  ty g o d n iu : w to r k i  i  
c z w a r tk i w  godz. od 10 do 17. 
D z ia ła ln o ść  m a na ce lu  pom oc 
cz ło n ko m  i  dz ia łaczom  z w ią z k ó w  
oraz  k o n s o lid a c ję  ru c h u  zw ią z k o w e ­
go b u d o w la n y c h .

O  W  L U T Y M  T e a tr  W spółczesny 
zaprasza w id z ó w  na p rze d s ta w ie n ia  
d w ó ch  s z tu k : „C u d ”  G . S c h w a jd y  
i  „K o b ie tę ,  k tó ra  z a b iła ”  S. G a r- 
r ic k a . In fo rm a c ji  u d z ie la  B iu ro  
O b s łu g i W idzów  te l.  423-75.

Znaleziono
26 S T Y C Z N IA  w  tra m w a ju  n r  2 

zna lez iono  p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z ­
m i i  o k u la ry .  W iadom ość te l.  363-60.

W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o ko ­
ju  n r  66 od e b ra ć  m ożna zna lez io ­
ne  na  k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  tra m ­
w a ju  l i n i i  4 o k u la ry  i  k lu cze .

P R Z Y B L Ą K A L  się m a ły  c za rn y  
pies z d łu g im  ogonem . W iadom ość 
te l.  231-985 po godz. 16.

28 B M . p rz y b łą k a ł się na u l.  9 Ma 
ja  c z a rn y  ć o cke r-sp a n ie l. W iado ­
mość te l.  822-225. •

P R Z Y B L Ą K A L  S IĘ  m ło d y  p ó ł­
ro c z n y  c za rn y  k u n d e l, p o d o b n y  do 
ja m n ik a  szo rs tkow łosego . W iado ­
m ość te l.  340-71 w e w . 231. w  godzi­
nach  8—15.

N A  u l.  M a łko w sk ie g o  zna lez iono  
dużego rud e g o  w ilc z u ra  o o t rneone- 
go przez sam ochód. W iadom ość te l.
"  -833.

’ ■’ Z y ^ Ł A K A * \  ? TTr suk -asy  
o w cza re k  a lz a c k i, czarna , ła p y  i

na lane. v - .ry  ■■ ‘ace. Wra­
s tra  t. (ap) dom ość u l.  Ł o k ie tk a  28/6A.


